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ZUS K U J DL A O B O Z U D E M I H R Z l E o O
Przypominam sobie rozmowę, ja- 

lą półtora roku temu prowadziliś­
my z dwoma wybitnymi działacza­
mi PSL-u na temat konieczności 
współpracy tego stronnictwa z obo- 
sem demokratycznym. Argumenty, 

jakie wówczas wysuwaliśmy, były 
— mniej więcej — następujące:

...Obóz demokratyczny pragnie 
ia zawsze zabezpieczyć naszą nie­
podległość. Po tylu przykrych do­
świadczeniach historycznych — ja- 
co jedynie pewną gwarancję zabez­
pieczenia naszej niepodległości na 
'■rwałc, to znaczy, nie na 10 czy 20 
at, ale na całe stulecia — widzi- 
ny w realnych sojuszach polityez- 
lych i w stworzeniu z Polski zdro- 
vego organizmu państwowego, 
■dolnego do samodzielnego istnie- 
lia. Osiągnąć zaś to będziemy mog- 
i tylko przez ścisłą i naprawdę 
zczerą współpracę ze Związkiem 
Radzieckim, który ze względu na 
rspólnc niebezpieczeństwo niemiec­
kie, zagrażające w równym stopniu 
emu i nam, jest tak samo, jak i 
my, zainteresowany w istnieniu 
°olski naprawdę silnej i niepod- 
'egłej.

Dlatego więc nasza wschodnia 
;ranica musi być raz na za wszo 
^pacyfikowana. Powinna to być 
granica rozsądku i przyjaźni, a nie 
:ak dotychczas, granica ciągłych 
ńeporoznmień i awanturnietwa 
wojennego.

Natomiast na Zachodzie nnisinre 
uzyskać takie granice, które by od­
ia wały w nasze ręce póru ją ce nad 
■Riemcami ątozpeie .st rategiczne, po- 

trcznc i ffosnodaTCze oraz zabez­
pieczały Polskę raz na zawsze 
rzecl niemiecką agresją.
Z trzech mocarstw. światowrcli 

Związek Radziecki. Anglia i Sta- 
■y Zieflnoezone), które będą miały 
'ecydujący wpływ na przyszłe lo- 
y Niemiec, tylko Związek Radziec- 
i jest bezpośrednio zainteresowa­

ły w całkowitym zniszczeniu nie- 
nicckiryo imperializmu.

Anglia bowiem zgodnie ze swoją 
radycyjną polityką „równowagi 

-;ł“ w Europie — chce mieć* w 
Niemcach partnera i to partnera 
olnego, przy pomocy którego mo 
tłaby szaehąwąć swoieli konkuren 
ów lub potencjalnych wrogów. Sta 
•iowisko Anglii w stosunku do Nie 
niec popierają dziś także Stam 
Zjednoczone.

Ze względu na liczbę mieszkań 
•ów (my ponad 20 milionów — 
\*iemcy około 70 milionów) i zaco 
fanie gospodarcze (brak wielkiegc 
•rzemysłn, decydującego o poiędzt 
państwa) Polska n'gąy nie była ■ 
Uuyo jeszcze nie będzie brana poć 
uwagę, jako poicażny partner u

coraz bardniej przekonywał o praw 
dziwości wyżoj p>0,441 a w i ouie j tezy. 
Ze wzrostem zaś świadomości poli­
tycznej naszego narodu będą mala­
ły zgubne dla nas wpływy anglo­
saskiej orientacji, a co za tym 
idzie, i wasze stronnictwo, jako re­
prezentujące tak zwaną „zachodnią 
orientację1*, będzie katastrofalnie 
dla was traciło ha wpływach wśród 
szerokich mas.

Na koniku bowiem siedemnastej 
republiki“  stronnictwo wasze nie 
długo będzie -mogło jeździć. Dzień, 
t c  którym opuszczą. Polskę nielicz­
ne zresztą już dzisiaj oddziały ra- 
Izieckie, ■ będzie dniem największej

waszej klęski. Zostaniecie wtedy 
wodzami bez armii. Naród bowiem 
przekona się, że był okłamany wid­
mem „sowietyzacji**.

Drugim konikiem, na którym 
jeździcie, jest .jkolcktytcizacja“ .

I  to kłamstwo ma krótkie nogi. 
Bo tak samo, jak w zagranicznej 
polityce z każdym nieomal dniem 
naród polski będzie się przekony­
wał o tym, że Związek Radziecki 
nie tylko nie „dybie** na naszą nie­
zawisłość, ale — naodwrót — jest 
nawet bardzo zainteresowany w 
istnieniu silnej i niepodległej Pol­
ski, tak też i na wewnątrz w doko- 
nywujących się i utrwalających re-

Układ sił politycznych
w nowym Sejmie

WARSZAWA (SAP) —  Najprawdopodobniej 72 mandatów Listy Państwowej do Sej­
mu Ustawodawczego zostaną rozdzielone w sposób następujący:

Blok Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawodowych —  65 posłów.
PSL 4 posłów,
Stronnictwo Pracy 2 posłów,
„PSL No. _ W yzwolenie" 1 poseł. -  . . .
W  ten sposób układ sił politycznych w przyszłym Sejmie przedstawiać się będzie na­

stępująco:
Blok Stronnictw Demokratycznych 392 posłow N
PSL 28 „
Stronnictwo Pracy 12 „
PSL Nowe W yzwolenie 8 »
Różne ugrupowania .    ̂ *»__ _

razem: 444 posłów

8S posiew ż ©sinego Śląska
Wg nieoficjalnych danych Dolny Śląsk wybrał następujących posłów do Sejmu:
WROCŁAW I   Władysław Gomułka-Wiesław (wkepreinier, sekr. gen. KC P FK),S}etrteJc Jo-

„Pt i j  cokre+arz WK PPS) Kulczyński Stanisław (rekior Uniwersytetu i Politechniki SD), Cieślak 
Ifta n i s 1 aw ( roi nik — S L ), Jf i u Z s fc i i i  on ryk (wicedyrektor PFW - .P P R ) ,  Rogala Witold -  członek
Rady Naczelnej PPS). , ... ,___. WROCŁAW II — Wincenty Rzymoicski (min. spraw zagr. — SD), S.anisław Popławski (gen.
broni d-ca OW 4) -Władysław Sokorski (sekr. KCZZ — PPR), Eugeniusz Ajncnkiel (wicepr. m. Ło- 

■£? -  PPS): ld a k  Sadrakuła (przew. WRN — SL), Lityński (SP), Zajączkowski (czł. Rady Naczel­
nej PPS), Stefan Jaroszek (Sarnop. Chłopska — SL), Stanisław Stęplcwski (przew. 71 oj. Zarz. Z7>.
— PPR), Roszczycka (naucz. — SL). -  „  r-T-oLEGNICA   Michał Rola- Żymierski (Marszałek Polski), Julian Uoclifeld (wiceprezes CLP
członek CKW PPS), Jerzy Drewnowski (wicemin. — członek NEW — SL), Franciszek Mażur (czło­
nek KC PPR), Józef Pietrusiński (II sekretarz WK PPS), Knroezko (SD), Wmcenty Okubcfcif przew. 
Woj. Zarz. Samop. Chł. — SL), Oleszczuk (PSL — Nowe Wyzwolenie), Orłowski (PPS), Mieczysław
Marzec (górnik — PPR), Lewandowski (SL). . .

BOLESŁAWIEC — Stanisław Piaskowski (wojewoda wrocławski — P IS ), Antoni Oalmsk 
(wiceprzew. — WRN — PPR), An oni Bajkotcski (przew. Woj. Zarz. SL), Jerzy Morawski (PPR), Al­
fred Górny (wiceprez. Wrocławia, członek Rady Naczelnej PPS), Władysław Kowalik (SL). ________

faiSaSIDlCZY HMBtltai
francuski

PARYŻ (API) Rząd francuski wró­
żył wczerai. za pcSradhleiwam swych 
mbascćorów ndum do rzą-
iów: Slc.r.óT/ 2 ’ stncez6ny-:% Anglii 1 
'SRR, w- k‘.6i ;m  wpłitszcza pogląd 
'rancji na calote problemu niemło­
dego, t.j. nic tylko na kwestie F.u- 
lry, Nadrenii i Sarry, lecz również

formach politycznych i społeczno- 
góspodarczycBr szerokie masy będą 
odnajdywały przyczynę wzrastają­
cego dobrobytu bez pozbawiania 
drobnych i średnich warstw prawa 
własności do warsztatów pracy, ob­
sługiwanych przez właściciela i je­
go rodzinę.

I znowu nadejdzie moment, kie­
dy odradzająca się gospodarczo i 
kulturalnie wieś przestanie wie­
rzyć tc brednie o ,.kołchozach“, kie­
dy kupcy i-rzemieślnicy, drobni 
producenci fabryczni i cała" tak 
zwana inicjatywa prywatna zrozu­
mie, że celem tych wielkich reform 
nie jest bynajmniej unicestwienie 
drobnej łub średniej tcłasności, po­
wstałej drogą uczciwego zarobku, 
ale usunięcie dotychczasowego wy­
zysku i ucisku społecznego oraz li­
kwidacja nędzy i bezrobocia.

W  miarę, więc gojenia ran, za­
danych wojną, z postępującą odbu­
dową kraju, z malejącą demorali­
zacją powojenną, z zanikającym 
bandytyzmem politycznym, z nor­
malizacją i stabilizacją stosunków 
wewnętrznych, ze wzrostem dobro­
bytu i zadowolenia szerokich mas 
będzie wzrastało zaufanie do słusz­
nej polityki obozu demokratyczne­
go. Wtedy to stronnictwo wasze, 
bazujące na trudnościach powojen­
nych i na szeptanej propagandzie, 
będzie traciło swoich dotychczaso­
wych zwolenników.

W  końcu pozostanie wam szczup­
ła garstka zawsze „nieprzejedna­
nych** egoistów w postaci rozpar­
celowanych obszarników i wywła­
szczonych fabrykantów. Aby zmu­
sić tak nieliczną grupkę do posza­
nowania obowiązuiącego prawa, 
nie trzeba już będzie rygorystycz­
nych nieraz zarządzeń organów Bez 
•ńcczeństwa Publicznego. Wystar­
czy bowiem w'edy w zupełności Mi- 
licia Obywatelska.

W  warunkach pełnej praworząd­
ności i Wolności trudno już wam 
będzie stroić się obłudnie w piór­
ka „obrońców ueiśn:onego człowie­
ka i obywatela**. Tak więc czas 
pracuje przeciw wam, a dla obozu 
demokratycznego...

Od powyższej rozmowy upłynęło 
już półtora roku. Wydarzenia na 
arenie zagraniczne! i w stosunkach 
wewnętrznych potwierdziły słusz­
ność naszych argumentów. Nie­
dzielne wybory wykazały, że prze­
widująca polityka obozu demokra­
tycznego znalazła zrozumienie u 
większości■ narodu. I tu właśnie, 
a nie gdzieindziej, jak to usiłują 
•yr-zedstawić za panem M kołajeży­
kiem panowie z BBC, leży tajem­
nica druzgocącego zwycięstwa blo­
ku demokratycznego nad PSL-em.

T. W.

lak głosowa! kr®!?

Niemcami. Rząd polski stoi na 
stanowiska uchwał konferencji 
poczdamskiej i uważa, że uehwa 
ły te nie mogą być naruszone. 
Obecnie należałoby jedynie po- 
wołać spec. komisję, która by 
zajęła się opracowaniem szcze­
gółów.

Co do 'spraw gospodarczych 
to produkcja w Niemczech po­
winna stanąć na takim pozio­
mie. by państwo mogło spłacie 
wszystkie długi wojenne.

Zdaniem rządu polskiego przy 
sporządzaniu traktatu pokojo* 
wego z Niemcami nie należy

K r a k ó w
KRAKÓW (PAP) 
uprawnionych 273.000 
glosowało 210.993 — 77,3%
nieważnych . 2.209
ważnych 208.790
Ilość głosów ważnych na każdą 

listę:
Nr. 1 — PSL „Nowe Wyzwolenie" 

9.185 — 4,4%
Nr. 2 — Stronnictwo Pracy 

8,136 — 3,9%
Nr. 3 — Blok Stronn. Dem.

109.784 — 52,6%
Nr. 4 — PSL 57.033 — 27 3% 
Nr. 5 — Eezpart. Intel. Chrzęść. 

24.642 — 11,8%

Warszawa
WARSZAWA (PAP) Jak się dowia 

dujemy, wyniki głosowania do Sej­
mu Ustawodawczego dla Okręgu Nr. 
1 Warszawy łącznie z wydzielonymi 
obwodami wojskowymi są następu­
jące (na 1S6 obwodów):

M im  m i t
jadą z E atu ar i i do Polski
LONDYN (obsł. wl.) Amerykan- ,ki 

arząd w Bawarii podaje do wraeb- 
lości, że Polsce -zostały przekazane 
ztułem odszkodowań maszyny 
'łókiennicze pochodzące z fabryk 
ńemieckich, ogólnej wartości- 44 
ysięcy marek niemieckich.
Równoczcśw" ogłoszono o przeka- 

aniu Polsce 15 statków o ogólnej 
.ośneH '67 : ' tónn.

wielkiej polityce Anglosasów, któ- 
j rzy traktowali i traktują nas, jako 
monetę obiegową w rozgrywkach 
międzynarodowych lub też conaj- 
wyżej jako teren swojej ekspansji 
gospodarczej.

Tak więc, o ile polityka zagra­
niczna Związku Radzieckiego po- 
kryica się z naszymi najżywotniej­
szymi interesami ,o tyle anglosaska 
polityka zagraniczna — zwłaszcza 
na odcinku niemieckim — jest nie­
wątpliwie sprzeczna s polską racją 
stanu.

W  miarę rozwoju sytuacji mię­
dzynarodowej naród polski nie- 

|Omal z każdym dniem będzie się

LONDYN (obsł. wł.) Delega­
cja polska ma konferencję min. 
spr. zagr. w Londynie przedło­
żyła roszczenia PoLski w spra- 
| wie traktatu ' pokojowego z

kierować się żądzą zemsty, na­
leży natomiast myśleć o tym, 
bv w przyszłości Niemcy zaję­
ły miejsce pośród państw praw­
dziwie demokratycznych.

Polsko słoi no stanowisku uchwał PoczdotTiskish

Baiia ofiarowała
&f'' 4® 2* §  -2  rn SM/ i

posąg Ks!£cla fózefa
■ SZTOKHOLM (PAP) — Miasto 
Kopenhaga, postanowiło ofiarować 
Warszaw.e posąg ks. Józefa Po­
niatowskiego w zamian za  pomnik 
zniszczony 1 .przez Nic-meów. Jak 
wiadomo, oryginał dłuta Thor- 
waldsena znajduje' się \v muzeum 
kopenhaskim,- a koszta wykonania 
kopii, wynoszące 150 tysięcy ko- 

| ron, zostaną w połowie pokryte 
1 przez państwo, a w połowie przez 
i Kopenhagę. ;

na wszystkie kwestie związane z usta­
laniem przyszłego losu Niemiec. Ce­
lem tego memorandum jest zarówno 
oświetlenie odnośnym rządom pozy­
cji zajmowanej przez''Francję w przed 
dzień konferencji moskiewskiej, jak 
i skłonienie pozostałych 3-ch wielkich 
mocarstw do wyrażenia ich poglądów 
na powyższą sprawę, 

j Tekst tego memorandum pozostanie 
| w tajemnicy, aż do czasu kiedy bę­
dzie rozpatrywany przez Wielką 
Czwórkę.

Tymczasem może być uzupełniany 
t innymi jeszcze ©świadczeniami w 
.sprawie problemu niemieckiego. Jed­
nocześnie .stwie-rdza się, że dokument 
:ten nie będzie przedstawiony obecnie 
konferującym w Londynie zastępcom 
ministrów spraw zagr., gdyż ich zada- 

iniem nie jest gruntowne rozpatrzenie 
problemów niemieckich, leoz jedynie 

i ustalenie procedury konferencji mo- 
jskiewskiej i wysłuchanie 13 państw 
- zaproszonych do podania swego punk 
tu i widzenia.

uprawnionych o34. (59
głosowało 328.193 — 85%
nieważnych 2.789
ważnych' 325.409
Nr. 1 Polacy-Kat. 15.619 — 4,80/. 
Nr. 2 Str. Pr. i kup. 28.170 — 3,7% 
Nr. 3 Blok 213.180 — 65,6°'o
Nr. 4 PSL 63.440 — 20,9%

Ł ó d ź «
ŁÓDŹ (PAP) Jak się dowiaduje­

my, wyniki giosowania do Sejmu 
Ustawodawczego w mieście Łodzi, 
Okręg Wyborczy Nr. 6 przedstawia­
ją się następująco: 

uprawnionych 346.775 
głosowało 310.589 — 89,6%
ważnych 301.548
nieważnych 9.041
Na listę Nr. 2 Stronnictwa Pracy, 

niezależnego rzemiosła, kupiectwa i 
drobnego przemysłu padło głosów 

87.219 — 23,9%
Na listę Nr. 3 Bloka Stronnictw 

Demokratycznych padło gł> -sów 
214.329 — 71.1%



M  sili m m  PefiKóui — Na widowni
politycznej

Zwierciadło
- m i g d z y  n a r o d o w e

„Rude Prays"
Dziennik „Rude Praco“  zamieś­

cił artykuł swego naczelnego redak 
tora Yilema Nocego, poświęcony 
sprawie przyszłości Niemiec. Potę­
piając zbyt tolęnraegjne stanowi­
sko anglo - amerykańskich władz 
okupacyjnych w Niemczech, które­
go rezultatem są coraz liczniejsze 
wystąpienia działaczy i polity­
ków niemieckich przeciwko grani­
com zachodnim, autor artykułu pi­
sze: „jednym z podstawoicych na­
szych zadań jest obrona gran'cy 
między Niemcami a Polską na Od­
rze i Nysie, są to bowiem nie 
tylko granice Polski, ale i grani­
ce bezpieczeństwa całej słowiań­
szczyzny, a więc i nasz*. Jeżeli 
już nigdy więcej nie md się powtó­
rzyć „Drang nach Qstrn“ , dą yć 
musimy do tego, aby to hasło nie 
uskuteczniło się obecnie przez grze 
kroczenie Odry i Nysy, na dro­
dze umowy pokojowej, bowinm 
wszystko to, co leży po drugiej 
stronie obydwu tych rzek, jest już 
terenem imperializmu niemieckieno 
przeciwko nam. Polsce i Związko­
wi Radzieckiemu.

rzeczy, a szerzenie ich wypływa z żywienie nie podpada pod kompeten 
całkowitej nieznajomości stosun- ’ cje UNRRA; żywność dostarczają 
ków. UNRRA stoi na stanowisku, że władze okupacyjne, a spec. czynm- 
żaden Polak nie może być zmuszony ki troszczą się o odpowiednie jej 
do powrotu do kraju, o czym mogą racjonowanie.
zaświadczyć znający stosunki kores- j Osoby poddające krytyce działal- 
pondenci zagr. Wszelkie badania o- I ność UNRRA powinny być lepiej po­
raź cenzura gazet należy wyłącznie informowane co do istotnego stanu 
do władz wojskowych. Także wy- rzeczy!

Misja opiekuńcza UNRRA i jej 
działalność opiekuńcza w stosunku 
do Polaków przebywających na te­
renie obozów w Niemczech jest 
przedmiotem nieustannych ataków 
ze strony przewodniczącego i wice­
przewodniczącego polsko-amerykan 
skiego kongresu: Wyżej wymienieni 
zarzucają, że UNRRA stosuje terror 
moralny, ażeby skłenić Polaków do 
powrotu do kraju, że Polacy przeby 
wający na terenie obozów są nieod­
powiednio odżywiani, oraz dręczeni 
zbytecznymi badaniami. Pozwala im 
się czytać tylko gazety prop.-.gowa-

; ne przez rząd warszawski, a nie do­
puszcza się do obozów gazet amery­
kańskich.

j Oświadczenia powyższe są całko­
wicie nie zgodne z istotnym stanem

WASZYNGTON (PAP) — Po­
cząwszy od południa dnia 21 bm.

W  KRAJU
DO MINISTERSTWA SPRAW ZA­

GRANICZNYCH wpłynęło pismo tre­
ści następującej:

My niżej podpisani, koresponden­
ci zagraniczni, chcemy podziękować 

I za pomoc i wszystkie okazane nam 
i ułatwienia, dzięki którym mieliśmy 
! meżneść obserwowania 1 przekazy­
wania wiadc-meści o wyborach.

Oświadczenie to podpisali przedsta­
wiciele pism i agencji prasowych: 
Sianów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Jugosławii i 
Kanady.

PRASA BRYTYJSKA zamieściła 
sprawozdania swych wysłanników z 
przebiegu wyborów w Polsce.

„Daily Herald" nie zauważył ani 
jednego przedstawiciela PSL w komi­
sjach wyborczych. Natomiast przed­
stawiciel „Manchester Guardian" nie 
tylko stwierdził obecność przedstawi­
cieli FSL w komisjach wyborczych, 
lecz nawet przeprowadził z nimi wy­
wiad.

„Times" doniósł, że wybory odbyły 
się w porządku, bez widocznego naci­
sku. Większość wybcrców głosowała 
tajnie. Grupa studentów manifesto­
wała przeciwko Mikołajczykowi.

„Daily Worker" podkreśla, że w 
dniu wyborów panowała w Warsza­
wie atmosfera świąteczna.

„Reynolds News" tłumaczy sukces 
Listy Nr. 3 wynikami rządowej poli­
tyki gospodarczej i społecznej.

-Korespondent „Reutera" stwierdza: 
„Większość obserwatorów zagranicz­
nych uważa, 'że wybory zostały prze­
prowadzone w nieoczekiwanym stop­
niu tajnie i bez widocznego nacisku"

MINISTER ŻEGLUGI I HANDLU 
ZAGRANICZNEGO dr. Stefan Ję- 
drychcwski odwiedził rybaków w o- 
sadrie Spiewowo u uiśeia Wisły. Mi­
nister zapoznał się z warunkami by­
towania rybaków, przeważnie repa­
triantów.

SOCJALIŚCI WŁOSCY.nadesłali na
rdres CKW PPS depeszę gratulacyj­
ną z racji zwycięstwa sił ludowych 
w wyborach.

SZEF MISJI UNRRA w Polsce gen. 
Drury złożył wizytę pożegnalną w 

Rf # ; Ministrów.
DELEGACJA WARSZAWSKIEJ 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ zosta­
ła przyjęta przez Premiera E. Osóbkę 
Morawskiego, któremu przedłożyła 
szereg, postulatów. ■

ZA GRANICĄ

Polacy zanuaslWfasfeaw
uj kopalniach

LONDYN (ob. wł.) Na ostatnim 
posiedzeniu w  brytyjskiej Izbie Gmin 
poseł Partii Pracy Isaak przedsta­
wił projekt zatrudnienia Polaków w 
górnictwie brytyjskim. Isaak w y­
kluczył możliwość zatrudnienia w 
tym przemyśle jeńców włoskich 
stwierdzając, że w  Anglii znajduje 
się 40.000 Polaków, dla których na­
leży znaleźć pracę.

Miemcy nielegalnie przechodzą
granice Polski

OPOLE (PAP) — W Zgor-zeli- stawili jeszcze swoje rodziny na 
cacli-znajduje się jeden z punktów ziemiach polskich. Władze polskie 
granicznych między Polską a Niem : walczą energicznie z nielegalnym 
cami. Punkt ten obrany został tranzytem'Niemców tak, że w elą- 
przez Niemców do nielegalnego gu ostatnich miesięcy zatrzymano 
tranzytu na teren Polski. Przemy-• około 3 tys. nielegalnie przecho- 
cają Sj§ tutaj Niemcy, którzy z o- dzących.

f m ń  I m  ma się fereolś
lo r m e r iu ir s ?

BERLIN (PAP) Amerykański za- Oto jeszcze jeden z przykładów 
rzad wojskowy podał do wiadomości, tolerancyjnej polityki anglosaskiej, 
że w  związku z oczyszczeniem Schme (przyp. red.), 

llinga, b. niemieckiego mistrza boic- 
su z. zarzutów brania czynnego u- 
działu w  ruchu hitlerowskim, będz.e 
on mógł występować na ringach stre 
fy  amerykańskiej.

nowy sekretarz stanu George Mar­
shall kieruje oficjalnie amerykań­
ską polityką zagraniczną.

Były sekretarz stanu Byraes o- 
świadezył, że opuszcza Waszyng­
ton i udaje się do południowej Ka­
roliny. Zwracając się do dziennika 
rzy Maschall oświadczył iji.rn. „Roz 
poczynam mą pracę państwową z 
poczuciem wielkiej odpowiedzialno­
ści jak również z głębokim prag­
nieniem dalszego prowadzenia poli­
tyki zagranicznej rządu Stanów 
Zjednoczonych, tak, jak to czynił 
•wspaniałe mój poprzednik i stary 
przyjaciel Byrnes“.

Nowy sekretarz stanu odmówił 
jednak jakichkolwiek dokładniej­
szych informacji o swoich zamia­
rach. Po sfotografowaniu się w 
swym biurze w departamencie sta­
nu. Marschall udał się do swego 
mieszkania prywatnego, by we śro­
dę rano rozpocząć normalne urzę­
dowanie.

LONDYN (ob. wł.) Marszałek 
Montgomery wy i edzie. jjiW^ Cfi
Australii w celu przeprowadzenia 
rozmów sprawie obrony Imperium 
Brytyjskiego. Wcześniej jednak mar­
szałek wybierze się w podróż do 
Nowej Zelandii.

Braw,] D U t e s - - iH ;3
LONDYN (ob. wł.) W Hadze prze­

prowadzone są rozmowy handlowej 
delegacji amerykańskiej zarządu o- 
kupacyjnego Niemiec. Władze ame­
rykańskie uniemożliwiły firmom nie 
mieckim nawiązanie bezpośrednich 
kontaktów- z przedstawicielami fi- 
nansjery i kapitału zagranicznego.

5 I D . 0 G 0  z e s z y t ó w
dla młodzieży ązkclnej

I KRAKÓW (PAP) Komitet WybcŚr- 
* czy Bloku demokratycznego ofiaro­
wał ttiTSStteżjć 'kfłćóP powszechnych'
około 510 tysięcy zeszytów z za­
oszczędzonego w  toku akcji wybor- 
czej papieru.

naiianilęterrorys ycznq
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Rejonowy Sąd Wojskowy w Kra­
kowie ogłosił wyrok w sprawne 23 
członków bandy „Mściciela", która 
używając nazwy „Ruch Oporu Ar­
mii Krajowej" (ROAK) prowadziła 
przez kiłka miesięcy działalność ban 
dycką i terrorystyczną na terenie 
powiatu myślenickiego i nowotar­
skiego.

W wyniku kilkudniowej rozprawy, 
która odbyła się na sesji wyjazdo­
wej w Myślenicach, skazano na*ka- 
rę śmierci 6 oskarżonych. Innych 
skazano na kary więzienia.

lL k£ jj& u \

B. premier Tojo
skarżg się...

Jak  donosi ty god n ik  francu sk i 
„ L ‘ A c iio n "  b. p rem ier  ja p oń sk i T o ­
jo , uznany za w in o w a jcę  w o jen n eg o , 
ra czy ł udzielić w y w ia d u  przedstaw i 
c ie lo w i agen cji p r a sow e j IN S. YFino- 
w a jc a  w o jn y , cz łow iek , k tóry  m a na 
sum ieniu  m ilion y  zabitych ,dziesiątk i 
g łod u ją cy ch  i  b ezd om n ych  —  m yśli 
ty lk o  o sobie.

S k arży  się przede  w szystk im  na 
złe  jed zen ie .

P ożyw ien ie , ja k ie  o trzy m u je  po 
garsza się z  dn ia  na dzień.

N ależy  o b a w ia ć  się. że  T o jo  straci 
na wadze™  P oza  tym  b y ły  prem ier 
uskarża się na  b ra k  in fo rm a c ji z 
ca łeg o  św iata.

—  D osta ję  ty lk o  jed en , jed y n y  
dzienn ik , a p rzecież  z je d n e j gazety 
n ie m ogę  sob ie  w y ro b ie  pog lą d u  na 
ca 'okszt?.łt w y d a rzeń  św iata . Jestem  
przecież  cz łow iek iem  p rz y z w y cz a jo ­
n y m  do śledzen ia  p ostęp ów  m e j a r ­
m ii na je d n e j trzecie j pow ierzch n i 
g lobu .

T ak , natom iast J a p oń czy cy  m og li 
w y ro b ić  sob ie  p og lą d  na „ c a ło ­
k szta łt" spraw  św iata z prasy, k n e ­
b lo w a n e j przez T o jo .

In terp e low an y  na tem at od szk «d o  
w ań  w o jen n y ch , T o jo  ośw iad czy ł:

—  Jeżeli rozb ije c ie  ja jk o , n ie b ę ­
d z iecie  m ieli ku rczęcia .

A  w ię c  trzeba  ob ch od z ić  się z k ra ­
ja m i zw yciężan y m i ja k  z ja jk iem . 
J ak  w id a ć rady  b. prem iera  T o jo  
zn a lazły  ju ż  sw e prak tyczn e  zastoso 
w a n ie  w ... E uropie. A  J a p oń czy cy  
żółkną z zazdrości czy ta ją c  o  ła g o d ­
n e j  ok u p a c ji w  N iem czech . - 

• ' 1 G iL

l tyjskirrif *że* śtrori  ̂ fudfibśćP^dbtb-
1 skiej.

LONDYN (ob. wł.) Konferencja 
okrągłego stołu odbywająca się w 
Londynie w sprawcach Palestyny zo 

' stała odroczona na parę dni. Ocze- 
1 kuje się przyłyciEkdeieguCji*‘żydow­
skiej. ■ - -

Utworzenie rządu v/e Francfi
PARYŻ (obsł. wł.) Z Paryża dono-. Bidault objął tekę ministra spraw 

szą o utworzeniu rządu, w którym zagranicznych.

Mowy rząd we Włoszech
*12essi iśGaIścęgśecąj

RZYM (API) Prezydent republiki 
włoskiej de Nicola, konferował 
wczoraj przez cały dzień z przywód 
cami partii politycznych i 4-ma b. 
premierami Nitti, Parii, Bonomi, i 
de Gasperi. Przywódca komunistów 
Togliatti, oświadczył, że partia jego 
domagać się będzie stanowisk w 
nowym rządzie, odpowiadających

ANGLIA „Daily Herald" donosi, że
policja angielska zarządziła intensyw­
ne poszukiwanie dezerterów z armii 
brytyjskiej, . których liczba wynosi 
1S.TS3 osób.

PALESTYNA. Brytyjskie koła rządo 
we wyrażają zadowolenie z powodu 
uchwały Żydo-wskiej Rady Naród twej 
przystąpienia do walki z działalno­
ścią terrorystyczną w Palestynie.

ich wpływom w kraju. Oczekuje się, 
że najdalej jutro de Nicola powierz;' 
jakiemuś kandydatowi misję two­
rzenia rządu.

W kołach politycznych Rzymu pod 
kreślą się, że nowy rząd musi być ko 
alicyjny, ponieważ żadna z partii nie 
dysponuje większością w parlamen­
cie.

Co się dzieje w Niemczech
Schuman i Schumaeher

w  wywiadzie, udzielonym  przedsta­
w icielow i agencji „U nited Press", pre 
zes francuskiej partii postępow ych ka 
tol.kćw  (MRP) M aurycy Schuman u- 
świadczył, że fr. -.„iiskie i am erykań­
skie poglądy na N iem cy m ogłyby- być 
uzgodnione i że w  tej kwestii o b a j  
kraje m ogłyby znaleźć wspólną płasz­
czyznę. Schuman, który był m ini­
strem finansów w gabinecie Didault i 
odgryw a dużą rolę v r iy c ,u  pola roż­
nym Francji, pow .edaial dalej, #e po 
rozm owach z republdtańskim enalc- 
rem Vander.berg.em  w  CIev2land 
wraca do Francji z w izyty w  Stanaru 
Z jednoczonych  ze słowami otuahy dla 
Francuzów. „Jeżeli będzie się prowa­
dziło taką pcL iykę — pow iedział 
Schuman — będzie to oznaczał), że 
frcr.cu ikie i amerykańskie poglądy 
na N iem cy zostały uzgodnione".

Naprawdę nie ma się pan z  oz ego 
cieszyć, panie Schuman. Am eryka jest 
daleko, a N iem cy, niestety, bardzo bil 
sko.

Tym razem pragną one dyktatu
Qd ćw ierć w ieka N iem cy przy każ­

dej okazji skarżyli arę na narzucony

ba „dyktat" wersalski. Obecnie, jak 
pisze „Gazette de Lausanne", ci sa­
mi Niemcy podsuwają Aliantom myśl 
narzucenia im nowego „ćlyktatu" w 
formie „statutu" warunków pokoju, 
który to statut pozwoLłby im uchylić 
się od obowiązku podpisania jakie­
goś traktatu.

Jak wiadomo, Niemcy nie kwapią 
sćę wcale ćo podpisania now go 

traktatu pokojowego. Nauczone do­
świadczeniem narody, powinny znieść 
wreszcie hipokryzje „trąktatow poko­
jowych", które inurieli podpisywać 
zwyciężeni na równi z zwycięzcami. 
Warunki pokoju są zawsze „dykta­
tem" — pisze dalej „Gazette de Lau­
sanne". Nowa demokracja niemiecka 
będzie w każdym razie na okres bar­
dzo długi rośliną bardzo delikatną. 
Należy więc skorzystać z każdego środ 
ka, któryby ulatw.ł życie i to nie tyl­
ko w interesie Niemców, lecz także 
w interesie całej reszty świata".

Oło jest „tleuazyfikacja1*
Magazyn amerykański „Times" po- . 

daje następujący obrazek postępów 
d"r zyflkecji w Niemczech. Na paliła I 
dzze statku, który, .wiózł do L iar.tki

dzieci niemieckie w wieku od 6 do 14
lat, zaproszone przez irlandzki Czer­
wony Krzyż, 12 letnia dziewczynka 
niemiecka przygląda się i  ciekawością 
płaszczowi kierowniczki, córki dyplo­
maty angielskiego Aitkena. Wreszcie 

. dziewczynka zapytała kierowniczkę,
[ gdzie zakupiła ten płaszcz. Gdy Mrs 
Aftkea odpowiedziała, że W Anglii, 
dziewczynka zapytała jeszcze, czy jest 
Angielką. Na odpowiedź potwierdza­
jącą 12-letaia „Hitlermaedel" uderzy­
ła Angielkę w - twarz.

Zapewne na przyszłość Mrs Aitken 
oduczy się swoich filantropijnych po­
rywów pod adresem „biednych" Niem 
ców. Powinna oduczyć także swoje 
koleżanki.

Czy nie za prędko?
W związku z obradami nad trakta­

tem pokojowym z Austrią w Londy­
nie padł projekt nieznanego autora, 
aby Austrię po podpisaniu pokoju u- 
wolcdć od okupacji w przeciągu S > 
dni oraz uznać w pełni je j suweren­
ność. ~

Czy nie u  prędko?
(LG*

na
konferencji londyńskiej

LONDYN (ob. wł.) — Na wczo­
rajszej sesji ministrów spraw 
zagr. w Londynie toczyły się deba­
ty na temat udziału mniejszych 
państw na wszystkich sesjach kon­
ferencji. Belgijski minister Spaak 
przedstawił żądania swego pań­
stwa w sprawie traktatu z Niem- 

i cami. Spaak domaga się niezbę-d- 
| nych dla Belgii surowców, głównie 
_ węgla ic ilościach 6.700.000 ton, na­

depnie zmniejszenia flotylli reń­
skiej ' a poidększenia belgijskiej.

Niemcy wg memorandum belgij­
skiego winny być państwem fcSc- 
■acyjnym posiadającym władzę 
cntralną, która zajmowała by się 

rłównie sprawami gospodarczymi.
Rozmowy

z królem Fsruk em
LONDYN (ob. wł.) — Ambasa­

dor brytyjski w Kairze odbył w 
dniu wczorajszym konferencję % 
Fa rakiem.

Jednolita walała
tu Niemczech

BERLIN (obsł. wł.) — W  Ber­
linie odbywa się konferencja przed­
stawicieli wszystkich stref okupa­
cyjnych w Niemczech, której przed- 
miotem jest ustalenie rodzaju wa­
luty. która będzie obowiązywała na 
terenie Niemiec.

St. Zjedn.,' W. Brytania i Fran­
cja doszły już do porozumienia 
przy czym zdanie tych państw jest 
odmienne od zdania ZSRR i w 
związku z tym debaty kię przedłu­
żają.
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- LONDYN • (obśL‘ • Wł.) - Brytyjski 
min. kolonii oświadczył w dniu dzi­
siejszym, że w ciągu 1945 roku zginęło 
w Palestynie 83 brytyjczyków, w 
tym większość żołnierzy. TudUość 
przeprowadzenia dochodzeń Wynika 
z braku współpracy z władzami bry-

Anglicy giną w Palestyna©



9 0 , 8  planu wykonano
Kampania siewna zdała 

egzamin
Główmy pełnomocnik akcji siewnej" 

przy Ministerstwie Ziem Odzyska­
nych płk. Lenkiewicz, udzielił Pol­
skiej Agencji Prasowej informa­
cji na temat wykonania planu siewu 
jesiennego w roku 3 946 na Ziemiach 
Odzyskanych. Siew ten był zaplano­
wany na powierzchni 1.200.000 ha, w 
tym 800.000 ha gospodarstw repa­
triantów i osadników, a 400.000 ha — 
majątki państwowe.

Plan orld został wykonany w 160 
proc. — wyorano 1.601.686 ha. Plan 
zasiewu zbóż ozimych wykonany zo­
stał przez osadników i majątki pań­
stwowe w 99,6 proc, co wynosi — 
1.194.789 ha, w tym osadnicy obsiali 
960.SU ha i majątki państwowe — 
234.435 ha. Majątki państwowe na 
skutek braku siły pociągowej, nienale­
żytego wyzyskania traktorów oraz nie 
zawsze najlepszej administracji tere­
nowej,, obsiały zamiast 409.000 ha, 
tylko 234.435 ha, co wynosi 58,6 proc. 
planu; natomiast gospodarstwa chłop 
skfls, dzięki pomocy ze strony Pań­
stwa w ziarnie, traktorach, transpor­
cie samochodowym oraz kredytach go 
tówkowych dokonały zasiewu na 
960.354 ha, co wynosi 120 proc. po­
wierzchni zaplanowanej dla gospo­
darstw drobnych. Niedociągnięcia ma 
jątków państwowych zostały wyrów­
nane na odcinku gospodarstw chłop­
skich, na skutek czego odcinek 3-let- 
niego Planu Narodowego, przypadają 
cy na zasiewy jesienne 1947 r. — zo­
stał wykonany praktycznie w 100 
proc.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych do 
starczyło na Jesienną Akcję Siewną 
repatriantom, osadnikom i majątkom 
państwowym 111.372 tony ziarna siew 
nego.

Tabor samochodowy był opłacony 
przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
1 nie obciążał rolnika. •

W czasie Akcji Siewnej na Ziemiach 
Odzyskanych 380 samochodów cięża­
rowych Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych rozwoziło chłopom ziamo siewne 
na koszt Państwa. Koni pracowało u 
osadników około 190.000, w mająt­
kach państwowych ok. 20.000. Trakto­
rów pracowało u osadników około 
1.200 maszyn zorganizowanych w bry 
gady przez Samopomoc Chłopską. W 
majątkach państwowych na Ziemiach 
Odzyskanych pracowało ok. 2.700 trak 
torów. Ta olbrzymia pomoc Państwa, 
zorganizowana przez Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych miała swój wpływ 
w  decydujących chwilach życia osad­
nika.

Na skutek starań Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, Wojsko Polskie okazało 
dużą pomoc w ludziach i sprzężaju, 
zaorując i obsiewając 17.117 ha rodzi 
nom po poległych żołnierzach oraz in 
wałidom wojennym.

U Ś M I E C H Y  i t r o s k i
O narodach szczęśliwych, podob­

nie jak o szczęśliwych małżeństwach' 
mówi się mało. Poproś tu nie są 
one ciekawe dla żądnego sensacji 
czytelnika w czasie, gdy ważą się 
losy bomby atomowej, a w Londy­
nie toczą się debaty nad losem' 
Niemiec. Ciche kraje Skandyna­
wii czy Europy północnej stoją 
przed nowymi i nieoczekiwanymi 
problemami przesytu kultury ma­
terialnej, a niedosytu duchowej, 
zagadnienie dla nas co najmniej 
nieistotne. Rzeczy te nigdy nie 
chodzą ze sobą w parze i dzieje 
się tak dziwnie na świecie, że nie­
wola rodzi geniuszów, a dobrobyt 
filistrów.

Szy rzeczywiście narody te są 
szczęśliwe? Można tu wiele mó­
wić o prężności narodów młodych, 
a zmierzchu - starych, możfia licy­
tować się pod względem ofiar wo­
jennych i swoistego romantyzmu 
— faktem jest, że błahe dla nas 
sprawy mogą być dla kogoś inne­
go kwestią życia lub śmierci.

Furtka od tyłu Francji
Wtulona między niespokojne 

państwa i niespokojne wody mo­
rza Północnego, dziwnie losy prze­
żywała Belgia. Niemcy czynili so­
bie z niej stale wygodną furtkę od 
tyłu Francji, jakby na złość i iro 
nię twórcom linii Maginota. Kraj 
przeżywał wprawdzie w obliczu 
okupacji niemieckiej tragedię w 
rodzaju burmistrza Stylmondu, z 
drugiej jednak strony nie tak zno 
wu źle powodziło się podczas obu 
wojeu Brukseli. W czasie pierw­
szej wojny światowej Bruksela sta­
ła się ogromną metropolią czarne­
go . handlu i gniazdem - obcych 
wywiadów. Druga wojna świato­
wa nie przyniosła istotnych 
zmian; poza kilkoma strategiczny­
mi mostami i twierdzami, kraj 
ocalał i podobny b y ł. do prze­
rażonego . dziecka, nad głową 
którego zerwała się burza.

Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi 
lecą: obliczono, że straty majątku 
narodowego Belgii wskutek wojny 
i zniszczeń wyniosły 74 miliardy 
franków, czyli 178/o majątku naro­
dowego według stanu z roku 1939. 
Do tego dochodzą jeszcze straty, 
powstałe podczas wojny wskutek

małej Belgii
zmniejszenia się dochodu narodo­
wego. Obliczono je na 171 i pól 
miliarda franków belgijskich.

Jak więc widzimy, Belgia wcale 
nie była beniaminkiem Marsa. I 
owszem: padała ona stale ofiarą 
wojny w pierwszym rzędzie, ale -— 
tu wznieśmy okrzyk na cześć dziel 
nych i przedsiębiorczych Belgij- 
czyków — spadała zawsze jak bot 
na cztery łapy. Dzisiaj wytwór­
czość przemysłowa Belgii przekra­
cza już stan przedwojenny, a Bel­
gia to przecież kraj wybitnie prze­
mysłowy. Istnieją niedobory, ale 
odkryjemy kulisy tej sprawy: nie­
dobór w dziedzinie gospodarki e- 
lektryeznei istnieje przede wszyst­
kim dlatego, ponieważ zaootrzebo- 
wanie zwiększyło się o 20"!o w po­
równaniu do stanu przedwojen­
nego.

Czarne skarbjj Belgii
Belgia zbliżona jest pod jednym 

względem do Polski: najcenniej­
szym jej kapitałem jest węgiel. W 
przemyśle - węglowym zatrudnia 
ona dzisiaj IGO tysięcy robotników 
razćm z jeńcami niemieckimi. 
Przekracza to znaczńie liczbę 
przedwojenną. Wydajność jednak, 
licząc cyfrę przeciętną na robotni­
ka, wynosiła w roku 1938 750 kg., 
a w roku 1945 spadła do 526 • kg. 
Co jest irowodem tego rozleniwie­
nia górników belgijskich? Podczas 
wojny rozmawiałem z pewnym J  
profesorem uniwersytetu, który w i 
czasie swego bogatego w przygody! 
życia przez pewien czas pracował i 
jako górnik w kopalniach belgij-; 
skieb. Wyraził on pełne uznanie 
dla intensywności pracy Belgów i 
dla sprawnej organizacji w kopal­
niach.

Kiedy przeczytamy wzmianki w 
gazetach o obniżeniu wydobycia 
węgla w Zagłębiu Ruhry, przyczy­
na tego stanu rzeczy leży jak na 
dłoni: Oto jeńcy niemieccy trakt o -1 
■wam są w Belgii jako wolni robot- j 
nicy. Trudno się dziwić, że nie pra­
cują oni wydajnie, skoro nawet w 
Zagłębiu Kuhry idzie im z węg­
lem niesporo. Jeżeli do tego do­

damy przestarzałe urządzenia tech­

niczne, zrozumiemy całą bezowoc­
ność apelu b. premiera Yan‘Acke- 
ra. 100 fys. ton węgla dziennie po­
zostało marzeniem ekonomistów 
belgijskich.

Nieświetnie również przedstawia 
się stan sił roboczych. Jeżeli na 
początku 1945 r. było jeszcze 300 
tyś. bezrobotnych, we wrześniu ub. 
r. było ich tylko 36 tys., czyli mniej 
niż 1 proc. ludności zatrudnionej.

Wszystko to może niepokoić sta­
tystyków i ekonomistów belgij­
skich, nie spędza jednak snu z po­
wiek przeciętnego mieszkańca Bru. 
kseli. Zarabia dobrze, tak dobrze, 
że może czynić poważne oszczędno­
ści. Wkłady oszczędnościowe wyno­
szą obecnie 19 miliardów franków 
i wzrosły w ostatnich 9 miesiącach 
o prawie 1 miliard franków. Na po­
jedynczego obywatela wynosi to o- 
koło 2.200 franków belgijskich. 
Szczęśliwy kraj!

Niemcy — 
miecz Damoklesa

Szczęście Belgów zamąca jedynie 
ich największy sąsiad — Niemcy. 
Belgia obawia się konkurencji Nie­
miec na wypadek, gdyby doszło tam 
do pełnego odrodzenia ich potencja­
łu gospodarczego. Jak donosi „Le 
peuple“ , . belgijski minister spraw 
zagranicznych Spaak, w przemó­
wieniu przed parlamentarną komi­
sją spraw zagranicznych nakreślił 
postulaty belgijskie co do przy­
szłości Niemiec. Spaak, czując się 
wyrazicielem opinii publicznej swe­
go kraju, stwierdził, iż Belgia ży­
czyła by sobie takicli Niemiec, w 
których rząd centralny byłby słaby 
w przeciwieństwie do silnych sa­
morządów lokalnych, a zjednoczo­
na gospodarka pozostawałaby pod

ścisłą kontrolą, aliantów. Import 
niemiecki powinien być również- 
ściśle kontrolowany.

Ostatnio prasa niemiecka ude­
rzyła na alarm: do szeregu sąsia­
dów b. Rzeszy, wysuwających ro­
szczenia tery to. palne przyłączyła 
się również mała Belgia. Roszcze­
nia terytorialne Belgii zmierzają 
do takiego wyrównania linii gra­
nicznej, by nadgraniczna belgijska 
linia kolejowa Eupen — Sain Vith 
znalazła się w całości na teryto­
rium belgijskim. Prócz tego Belgia 
domagać się będzie rocznej dosta­
wy 7 mil. 300 tys. ton węgla i do­
stawy energii elektrycznej o łącz­
nej mocy 150 tys. kilowatów. W 
celu usprawnienia własnej komuni­
kacji rzecznej Belgia żąda ograni­
czenia niemieckiej flory na Renie 
i zwrotu taboru rzecznego, zrabo­
wanego w Eelgłi, następnie zakoń­
czenia przez Niemcy budowy kana­
łu Ren — Dunaj i budowy kanału 
Moza — Ren.

Siuiatla Wielkiej Brukseli
Podobnie jak to było w Holan­

dii, Belgowie obawiają się nie tyl­
ko odrodzenia Niemiec, ale także 
zbytniej supremacji Anglosasów. 
Dzisiaj ulice Brukseli roją się od 
angielskich i amerykańskich batt- 
ledressów, którzy nadają ton życiu 
całego miasta. Brifkseła staje się 
nową metropolią Europy północno- 
zachodniej. Gdy o zmroku zabłys­
ną miliony jej świateł, gdy tłum 
wypełni jej ulice, gdy spekulanci 
(bo i tych tu nie brak) obsiądą 
stoliki najwytworniejszych lokali, 
wracają złote czasy prosperity. 
Zazdrość jest grzechem i dlatego 
nie chcę drażnić mieszkańców Wro­
cławia; wyroków losu jednak nikt 
nie zmieni i dlatego nasza zazdrość 
przerodzić się musi w szczery i 

.życzliwy podziw. Szczęśliwy kraj!
LESZEK GO LIŃSKI.

N a  s y g n a ł y  n a  M H R S 1 E
Każdy drriś naród przed pytaniem stanął 
Jakby tu wygrać wyścig do uranu? 
Lepiej dać pokój tej niemądrej farsie 
I rzucić hasło: kto jirędzej na Marsie?

Z. G.

ZBIGNIEW GROTOWSKI

DOROBEK
KTÓREGO NIE W O LN O  ZMARNOWAĆ

Naszym przedstawicielem dyplo 
matyćzr.ym przed wojną w Buda 
peszcie był człowiek miłujący po- j 
nad wszystko spokój. Miał dwie 
namiętności: polowanie i dobrą I
kuchnię. Gdy opuszczał wraz z per-! 
sonelem poselstwa stolicę Węgier,' 
słynny pisarz węgierski Zilahy 
Lajos, napisał piękny artykuł w 
tygodniku „Hid", jedyny, jaki uka­
zał się w całej prasie węgierskiej, 
żegnający naszego posła.

W artykule tym obok smętnej 
wzmianki o pomniku Bema, było 
też kilka ciepłych słów pod adre­
sem odjeżdżającego dyplomaty. Mia 
nowicie Zilahy oświadczył, że na 
przyjęciach w poselstwie polskim; 
jadało się znakomicie. Zwłaszcza.! 
niezapomniane były znakomite pie-’ ! 
czarki, osobiście smażone przez pa-1 
na posła (nb. samolotem sprowa- j 
dzano z Warszawy świeżutkie war-j 
szawskie flaczki). Nasz przedsta-. 
wiciel dyplomatyczny był znakomi-' 
! ym kucharzem oraz myśliwym, j 
Trzeba przyznać lojalnie, że wpraw j  
dzie nasza wielotysięczna kolonia.i 
robotnicza na Kóbanyi, gdzie Po-; 
Jacy pracowali w nader ciężkich' 
warunkach w cegielniach, nie mia- j 
!a zaszczytu oglądania wśród sie- 
ire reprezentanta RP — to jednak j 
zawsze po oficjalnych polowaniach.;

ouisko dla polskich starców | 
ci rżymy wało kilka upolowanych ' 
zajęcy. A więc jednak nie zaponii-' 
nał pan poseł o obowiązkach spo­
łecznych.

Poseł nasz oprócz dwu namięt­
ności, miał również pewne idiosyu-

krazje, do których z "chwilą wybu­
chu wojny przybyła mu trzecia. 
Minowicie nie znosił polityki i tzw. 
„kontaktów kulturalnych". Politykę 
i całą „robotę Zakarpacką" za­
łatwiał pewien pan w poselstwie, 
Stosunki kulturalne miał podtrzy­
mywać attache prasowy. Była to 
rola trudna.

W myśl instrukcji posła polega­
ła głównie na tzw. -„spławianiu" 
ludzi.

Co to znaczy?
Otóż w krajach takich jak Wę­

gry, Francja, Bułgaria, Jugosła­
wia, póki jeszcze nasi uchodźcy nie 
dali się dobrze we znaki, mieliśmy 
całe legiony tzw. „nieszkodliwych 
entuzjastów", którzy by dla spra­
wy polskiej dali się porąbać w ka­
wałki, a rozczytywali się w Mic­
kiewiczu c-zy nawet Norwidzie.

Otóż ci entuzjaści wpadali czę­
sto na nieszczęsny pomysł nawią­
zania z nami „kontaktów kultural­
nych". I  to „pozaofi-cjalnych". A 
to najbardziej irytowało pana po­
sła. Oficjalne bowiem sitosunki kul­
turalne tolerował, choć nudziły go 
bardzo. Trzeba było czasami pójść 
na zebranie jakiegoś polsko-węgier- 
.skiego towarzystwa i wysłuchać re­
feratu, w którym dziesięć razy po­
wtórzone były słowa „Węgier Po­
lak ‘dwa brantaki i do szabli i do 
szklanki" — przy czym słono 
„szklanki" podkreślone było lek­
kim szelmowskim uśmieszkiem, na 
dowód, że mówca ma, wyrozumie­
nie dla pewnych słabostek, spoty­
kanych po tej i tamtej stronie Kar­

pat. W referatach tycli wypomina­
no sobie nawzajem królów, jakich 
wymienialiśmy między sobą, boha­
terów, jak Bema, 'Dembińskiego, 
Woronicckiego to znowu Rakocze­
go itd. Referaty te nie różniły się 
niczym między sobą i nawet czło­
wiek nie znający języka węgier­
skiego wiedział, kiedy należy bić 
brawo, a kiedy uronić oficjalną 
„łezkęf1.

Na te referaty przychodziła ziw- 
sz3 ta sama publiczność, przy czym 
człowiek poniżej 65 lat uważany 
był_ za ..młodzika". Koło stosun­
ków polsko - węgierskich ograni­
czyło się od 50 — 60 osób, „spe­
ców", ldórzy zn; li na pamięć cały 
„katechizm przyjaźni". Byli to lu­
dzie najlepszej woli lecz nie umie­
li wzbudzać zainteresowania dla 
spraw polskich wśród szerszych 
mas, które wychowane w tradycyj­
nym kulcie dla Polaków, chętnie 
chłonęłyby kulturę polską.

Otóż często zjawiał się w posel­
stwie "Węgier „nieoficjalny" i po­
ruszał pewne projekty. Nasz at­
tache miał za zadanie „oblewać go 

i zinmą wodą" i „spławiać".
I Często było tó nawet konieczne, bo 
jeżeli przyszedł ktoś wprost z uli­
cy i proponował z miejsca za­
warcie unii personalnej polsko-wę 

: gierskiej lub też rozbiór Czechosło­
wacji bez zgody Berlina i Rzymu,

■ albo obsadzenie na tronie pol­
skim syna Horthytego, to należało

■ mu łagodnie wytłumaczyć, że są to 
1 wprawdzie sprawy poważne i pil­
ne, ale nie należy ich traktować 
zbyt gorączkowo i trzeba je na­
przód rozw.ażyć.

i Byli jednak tacy, którzy mieli 
żądania skromniejsze. Prosili na 
przykład o przeźrocza z Polski. 
Bo chcieli objeżdżać miasta węgier 

j skie z odczytami o Polsce. Albo o 
! nuty polskich pieśni, l>o chcieli u- 
rządzać polskie koncerty. Proszo­

no ęzasami nawet o polskie książ­
ki, sztuki teatralne, filmy.

I  tych jednak trzeba było „spła­
wiać". Raz jeden się uparł. To 
ten, któremu chodziło o przeźrocza. 
Chodził co tydzień i prosił. Mó­
wił, że to propaganda i t.d. Aż 
wreszcie poseł rozzłościł się nie 
na żarty i polecił attache praso­
wemu:

— My się go nie pozbędziemy, i- 
I naczej... Niech pan mu sprowadzi 
! te przeźrocza...

Zaczęło się więc pisanie, telefo­
nowanie, telegrafowanie do MSZ. 
Wojna wybuchła. Przeźrocza nie 
przyszły.
-Przyszła natomiast na Węgry 

50.000 ma sa uchodźcó w. Przyjęto 
ją gościnnie, ciepło i serdecznie, 
mimo że nasza propaganda na Wę 
grzech spała od lat i nie galwa­
nizowała tych tradycyjnych uczuć. 
Słowo „Lengyel" było jednak ma­
gicznym kluczem, otwierającym 
każde serce węgierskie.

I wtedy poseł nasz miał nową 
zgryzotę. Uchodźców.' Nie lubił ieli 

; serdecznie. Wprawdzie cały cię- 
|żar opieki wzięły na siebie władze 
| węgierskie i komitet polsko 
j węgierski, ale bywało, że ten i ów 
jZ bardziej śmiałych uchodźców 
„zapętał" się aż do poselstwa i 
plamił swymi buciorami dywany 
w salonach.

Zaczęto więc „spławiać" i u- 
chodźcdw. Poseł, zdaje się, miał 
w tym czasie wielką ochotę wywie­
sić tabliczkę z napisem: „Polakom 
wstęp wzbroniony", lecz nie był 
pewny, czy to wypada.

Uchodźcy znaleźli jednak swoje 
drogi. Zaprzyjaźnili się z Węgra­
mi poza plecami poselstwa nasze­
go. I  poczęli „nawiązywać" kon- 

! takty kulturalne z Węgrami.
To też w ciągu lat wojny w dzie­

dzinie stosunków kulturalnych wę- 
igiersko - polskich zrobiono więcej,

niż w ciągu dziesiątków lat. Mó­
wiliśmy o bankietach, o „bratan­
kach", ale nie było słownika pol­
sko - węgierskiego ani podręczni­
ków nauki języka węgierskiego. 
Szymanowski był na Węgrzech tak 
samo nieznany jak w Polsce, a te- 
atry budapeszteńskie nie wystawia 
ły żadnych sztuk polskich.

Nieliczni polscy artyści, literaci, 
dziennikarze, aktorzy rozpoczęli 
pracę olbrzymią. Kilkaset pozycji 
bóbl iogra fiiczn> * h. książek i bro­
szur, wydanych na Węgrzech w cza 
sie wojny, świadczy, że praca ta 
dawała duże wyniki. Tłumaczono 
wiele arcydzieł literatury węgief* 
skiej. Przekłady Kaltenbergha, 
Yicenza, Iłłakowiezówny były 
■wręcz znakomite. Otworzyło się 
przed nami nieznane nam piękno 
literatury węgierskiej. Odkrywa­
liśmy Adiege. Karpaty były jakby 
murem, odgradzającym nas od prze 
pięknego ogrodu. I nie widzieliś­
my kwiatów w ogrodzie przyjacie­
la naszego.

Dziś, gdy Węgry marzną, a i 
nam potrzeba „rozgrzewki", m yśl­
my raczej o ■wymianie węgla za 
wino czy — bauksyt. Ale nie' wol­
no nam zaniedbywać tego olbrzy­
miego dorobku, który przywiozła 
do kraju emigracja węgierska. 
Trzeba kontynuować owe „pozaofi- 
c-jalne" stosunki kulturalne pol- 

| sko - węgierskie. Tacy Csorbo- 
! wie w Krakowie robią w tym kie- 
! runku bardzo wiele. Ale trzeba 
; również pracować w innych, ośrod 
j*kach. Węgry odradzają się. Idą 
nowe, młode Węgry, które zrywa­
ją ze swym tradycyjnym feudaliz- 
mem, Z tymi, którzy otrząśli się 
z oparów trucizny Szalasiego — 
musimy znaleźć wspólny język, a 
znajdziemy go przede wszystkim na 
drodze wymiany dóbr kultural­
nych.

ZBIGNIEW GROTOWSKI.
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Na zachodnim pooraniem
Goerliti — Gorlice—Zgorzelec... 

Prastare miasto polskie, przecięte 
szeroką wstęgą Nysy, pora sita 
mcliem zapomnienia. Dawno minę 
ły te czasy, kiedy miecz Chrobrego 
odpierał nawałę, najeźdźców, kie­
dy istniejąca od X  wieku osada 
przeradzała się „w kwitnące życiem 

• miasto.
I)ziś miasto jest podzielone linią 

graniczną na dwie nierówne części. 
Mniejsza z nich, po tej stronie Ny 
sy, to nasz polski Zgorzelec. ,

Gdy zapada zmrok, Zgorzelec to­
nie w śmiertelnej ciszy. Tylko cza 
sem posłyszy się wrzask pijaka, 
lub brzęk żarówki, tłuczonej cel­
nym rzutem kamienia. Prawda, tu 
i owdzie z oddali dolatuje szczeka 
nie psa... Zgorzelec po naszej stro 
nie nie ma ani teatru, ani kina, 
ani żadnych instytucji kulturalno- 
rozrywk owyeli. Prawda — jest 
parę fabryk, ale jedna jest nie cał­
kowicie uruchomiona, druga nie po 
siada większego znaczenia, a trze­
cia... stoi bezczynnie, gdyż uciekł 
specjalista, Wyjechał do Czechosło­
wacji. A bez niego obecna dyrek­

Zgorzelec czeka na uczciwych ludzi
*

,Polacy wnet pójdą stad precz”, ale... 
chce być obywatelem polskim

cja nie potrafi fabryki uruchomić 
(wyroby farmaceutyczne). Są ma­
szyny, narzędzia, surowce, tylko 
nie wiadomo, co z nimi robić...

Volksdeutsche,
kanciarze,

niebieskie ptaki
Kto przybył do Zgorzelca? Po 

ustaleniu poisko - niemieckiej gra­
nicy zaczął napływać najprzeróż­
niejszy element. A przede wszyst­
kim kanciarze, szabrownicy. Rów­
nocześnie przybyli tu starzy „fa­
chowcy" przemytnicy. Przenieśli 
się z JRybu.ka oraz innych daw­
nych terenów swojej działalności 
na nowe placówki. Tacy byli 
pierwsi „pionierzy" polskości w 
Zgorzelcu.

„Pionierzy" ci grasują jeszcze 
do dziś dnia Oto w gminie Zgo­
rzelca było 7 pracowników. Praca 
płynęła spokojnie i beztrosko, 
wpływała Pożyczka Odbudowy 
Kraju. Aż pewnego dnia bomba 
wybuchła. Poszedł do więzienia 
wójt — Wiatr, sekretarz gminy Ży 
gała (z kieleckiego), referent woj­
skowy Nayratil (z pogranicza czes 
kiego). Sekretarka pracowała pa­
rę dni, następnie ppdrobiła sobie 
zaświadczenie, podpisała się w i 
imieniu wójta i., siedzi w więzię-1 
aiu lubańskim... Jeden z pracowni­
ków uciekł, zacierając za sobą 
wszelkie ślady.
• „Pionierska" działalność urzędni 
iów gminy kosztowała 45.000 zło­
tych w gotówce i setki tysięcy w 
izmuglu. I

W okolicznych wsiach osadza się 
■d.mobiłizowanrrłi żołnierzy, ałe 
to miasta przybywa moc niebies- j 
iićh ptaszków, którzy kradną co 
się da, piją, rozbijają żarówki na 
ilicach, aby w nocnych ciemnoś- 
•iaeh lepiej „operować". Niemało 
>siedl'ło się tu również volks- 
teutsehów, - 1

Niemcg j
Niemcy- jeszcze wierzą, że nasze 

•demie zachodnie powrócą do „Rei-

k j O T A T N IL^
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chu". Ale wiara ta jest coraz słab 
sza. Oto rozmowa Niemca z Polką 
do której ma zaufanie.

—Polacy wnet pójdą stąd precz! 
— powiada Niemiec.

— A ja i wtedy tu pozostanę— 
odpowiada Polka. — Chociaż by tu 
istotnie przyszli Niemcy.

Nazajutrz ten sam Niemiec o- 
świadcza:

— Chcę mieć obywatelstwo pol­
skie. Go mam zrobić, ażeby tu po 
zostać?

Po co pozostawać? Przecież i tak 
wkrótce tu Niemcy przyjdą.

— To ja pozostanę i wtedy, za 
zdrajcę mnie nie będą uważać-

. 1 .  *

'* ‘ , Y
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Mimo wszystko jesteśmy zdania, 
że ani ów, ani inni Niemcy nie 
będą potrzebowali się bać swych 
rodaków, gdyż żaden z nich tu nie 
pozostanie.

W . O. P.
Od pewnego czasu punktem o-

parela wszelkiej pozytywnej akcji 
i staje się popularny tu WOP—Woj 
sko Ochrony Pogranicza. Nie trze 
ba sądzić, iż w WOP-ie wszystke 

| było w porządku. Oto np. jeden z 
funkcjonariuszy WOP-u namawiał 
pewną urzędniczkę do szmuglu 
przez granicę, bo „jak pani może 

iwyżyć z tej pensji?". Inny, ale to 
już ze specjalnej grupy ekshuma- 

■ cyjnej radził przejechać w trum- 
. nie na niemiecką stronę, a potem 
| powrócić ze szmuglem w pożyczo­
nym wojskowym ubraniu, jako czło­
nek eskorty...

Byli i tacy „stróże" grani- 
,ey, którzy za grube „odstępne" 
przepuszczali szmugłowane towary 
na jedną i drugą stronę.

Ale okres „prosperity" tego ro- 
i dzaiu tyoów kończr się już defini­
tywnie. Obecnie WOP staje się o- 
środkiem wszelkich pozytywnych 
poczynań. Straż nad Nysą czuwa 
stale i bacznie nad wszystkim, co 
dzieje się nad granicą.

ZIMOWY KURS DLA RYBAKÓW
w Kołobrzegu ma pogłębić ich facho­
we wyszkolenie. Poza tematami ogól­
nymi wykładana tam będzie locja, na 
wigacja, meteorologia, teoria żeglar­
ska, oraż ogólne wiadomości O budo­
wie statków, o silnikach spalinowych, 
sygnalizacji ilp. Kurs obejmie ogółem 
CC godzin wykładów i ćwiczeń.

WYSTAWĘ DRUKÓW MAZUR­
SKICH zorganizowano w Olsztynie. 
Przypomina nam ona, że ziemie t. zw. 
Prus Wschodnich były poważnym o- 
środkiem myśli polskiej już od XVI 
wieku. Tu wychodziło jedno z najstar 
szych pism polskich „Poczta Królewie 
cka“ . Stąd również wyszli pisarze tej 
miary, có Mrcngcwiusz i Gicewiusz, 
współczesny nam Wojciech Kętrzyński 
1 poeta ludowy Michał Kajka.

POWIATY ODZYSKANE woj. gdań 
skiego są w dużym stopniu zniszczo­
ne: gdański w 30 proc., elbląski — 
25 proc., malborski — 20 proc., sztum 
ski — la proc., kwidzyński — S proc., 
lęborski — 7 proc. Na odbudowę ich 
przewidziane są w br. kredyty pań­
stwowa w wysokości 322 mil. zł. Po­
nadto 50.5 mil. przeznaczono na po­
wiaty leżące na Ziemiach dawnych.

PZZ SPIESZY Z POMOCĄ ludno­
ści Warmii i Mazur, Robi to za po­
średnictwem kół skarbowców ! pocz­
towców, dostarczając najbiedniejszym 
żywności, trzody, ubrań i bielizny 
oraz dożywiając dzieci 1 młodzież 
szkolną. Tym razem skarbowcy są. 
wierzymy, dobrze widziani przez lud­
ność.

GORZEJ PRZEZ LITERATÓW, na
których się najwidoczniej uwzięli. Za 
wydrukowanie każdej powieści lup;ą 
takie fantastyczne podatki, że nie­
długo jedyną literaturą w kraju będą 
nakazy płatnicze.

BRAK LEKARZY SZKOLNYCH da 
je się we znaki nawet w Warszawie. 
Dzielnicowa Rada Praga — Południe 
poradzi z tym sobie w ten sposób, że 
zakłada na swoim terenie „Poradnię 
dla młodzieży szkclne"j“, która będzie 
centralnie obsługiwać kilkanaście 

- szkół.
KRAJOWA RADA NARODOWA ob

ciążyła swego czasu wszystkie sta­
rostwa obowiązkiem zakładania izb 
zatrzymań d!a nieletnich. Uchwała t a  
pozcśta-'e jednak na popierze, a prze­
stępczość wśród nieletnich szerzy się 
coraz bardziej. Czas najwyższy przy­
pomnieć o t y m  o b y w a t e l o m  S t a r o ­
s t e m .

ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁ­
DZIELNI RP. „SPOŁEM" ustanowił 
200 stypendiów po 6 tyś. żł. każde dla 
studentów ostatniego i przedostatnie­
go roku studiów specjalności związa­
nych ze spółdzielczością. Nawet przy 
dzisiejszych cenach są to stypendia 
dość Wysokie.

MOZĘ WRESZCIE SAMBORSKI bę 
dzio ciupasem sprowadzony do Polski’ 1 
Ten arcylotr, ukrywający Się gdzieś 
w Ameryce polud., grał, jak wiado­
mo, w filmie anty - polskim „Heim- 
kehr" rolę zohydzającą Polaków. 
Przy okazji wyświetlania tego filmu 
przez prokuraturę, ustalono jeszcze 
kilka nazwisk „artystów" biorących 
udział w tyiń filmie. Warto zazna­
czyć, że żona Samborskiego została 
przez Niemców zamordowana.

B.G.

Co mówi szef sztabu
Niezwykle gościnny i uprzejmy 

szef sztabu miejscowej Komendy 
Wojsk Ochrony Pogranicza — por. 
Stanisław Buniowski, odznaczony 
Krzyżem Grunwaldu, informuje 
nas o bieżącej sytuacji.

Zadaniem WOP u jest zwalcza­
nie przemytu, zatrzymywanie prze­
chodzących nielegalnie granicę o- 
sób, zwalczanie ‘ band dywersyj­
nych.

Dzięki dzielnej postawie żołnie­
rzy WOP-u w okolicy panuje zu­
pełny pod tym względem spokój. 
Od dawna nie n'otuje się jakichkol­
wiek napadów czy rabunków ban­
dyckich.

Walka z przemytem ludzi jes' 
trudniejsza. Niedaleko stąd znaj­
duje się strefa amerykańska i a- 
matorzy demokracji zachodniej tę­
dy, właśnie szukają przejścia.

Epizody
Pewnego razu przyłapano na 

niemieckiej stronie nielegalnie prze 
chodzącą granicę Żydówkę. Radziee 
cy żołnierze odstawili ją na pol­
ską stronę. W  ogniu pytań przy­
znała się, że przeszło razem z nią 
15 osób, również narodowości ży 
dowskiej. Przeprowadził ich prze­
wodnik, który brał od osoby po 
10.000 złotych.

Początkowo nie mogła przypom 
nieć sobie miejsca przekraczania 
rzeki ale przewożona w kilku kie 
runkach po brzegu — poznała je.

— O. to jest ten dom, w którym 
czekaliśmy na przewóz — wskaza 
la pobliską kamienicę.

— Chodźmy! — rzekł por. Bu­
niowski. Cicho skrzypnęły drzwi, 
■,v pokoju na łóżku ubrany spał 
mężezrzna.

Ten? — zapytał wskazując

ten.
Obok śpiącego znajdowała się 

długa broń palna.
— Powstać! — rozkazał porucz­

nik. Przemytnik „żywego towarn" 
zerwał się, sierająe odruchowo za 
broń. ale widok wymierzonej doń 
lufv automatu uspokoił go odrazu 

Okazało się, że miał w s - o ó l  nMca.  
z którym prowadził „przedsiębior­
stwo". Na rozum wie sądowej otrzy­
mali oo trzy !at.a wi“zienia. Obec­
nie siostra przemytnika, spo^yka- 
iac porar-zirka. nrzechodzi na prze 
Ciwną stronę Uliev...

Przeciw szmu"Jerom towaru u- 
rządza się zasadzki, punkty obser- 

(Dalszy ciąg na stronie 5-ej)

Ciecia

Argfentyńskie blużnierstwo
Francuski tyg dnik katoUc- 

ki „Temoignage Chre'ien“ prz7 
nosi interesującą wiad maść z 
Argentyny, zatytułowaną „Le 
General Mlrie".

Oto Matka Boska z Lujan— 
o'rz,m-ła s łaski pana prezy­
denta Peroy — rw’.nr« na ge 
nerała. Gaża yenera ska bę­
dzie stale wypłacana kl szto- 
rowi w Lujan...

Wiadmośe tę tygodnik f-an 
cuski komentuje następująco:

Jezus odrzucił władzę, kt >- 
,rą ofiarował mu Ind, mówiąc 

. *,Królestwo m je nie jest z te­
go świata": Wiedział, że w
ten sposób przygotowywał 
swe męczeństwo. ’ „Gauleiter" 
Judei L szefowie partii byli 
tym niesłychanie zdumieni.

Lecz wtedy właśnie narodził 
się Kościół.

Dziś — Matka Beska — o- 
trzymała awans na generała.

Dziś — p‘śze dalej tygodnik 
katolicki — Franco używa ca­
łej władzy, aby w szkołach na 
uczano religii, a niektórzy na­
iwni b ją mu ża to oklaski.

A  czyż ńie jest ort właśnie 
zdrajcą chrześcijaństwa?

Swiut robotn'czy Hiszpanii 
pogrąża' się w bluźnie-stwie, 
gd-rż doprowadziło go do tego 
mieszczaństwo h'sza'skie, 
drwiące ze snrawlcd iwośei. 
Czy należy zdeolać ostatnie 
resztki wiary? Czyż wreszcie-' 
skończy się to prostytuowanie 
Miłości, to narzucanie jej u- 
dziom wolnym przy pmocy  
parodii wojskowych, dekre­
tów lub — więzień?

Pan Bóg chee, aby go ko­
chać dobrowolnie. Państwo 
nie może żadnemu niewierzą­
cemu narzue'ć tej Miłości 
Niech więc państwo n e  mie­
sza Spraw Wiary do spraw rzą 
dowych. Wystarcza, że ją sza­
nuje. Reszta zależy od Boga i 
Kościoła.

Matka Boża — generałem 
armii!

Niezadługo — wszyscy carze 
ścijanie przy chrzcie ctrzymy 
wać będą karabin maszyno­
wy!

Oto w streszczeniu myśli 
przewodnie rewelacyjnej no­
tatki „Temoignage Chretien".

Tygodnik francuski jasno i 
wyraźnie okreśUł postawę, po­
stępowych kato"ików wobec 
argentyńskiego i hiszpańskie­
go faszyzmu, który w przeci­
wieństwie do hitleryzmu sta­
ra się kokietować 1-o'a 1 ato- 
lick'e. Jednakże tylko krótko­
wzroczne jednostki biją bra-' 
wo dyktatorem.

Pomysł zresztą nadawania 
rang wojskowych — Świętym, 
nie jest nowy. Sw‘ęty Antoni 
już przed wiekami otrzymał 
nominację na pułkownika ar­
mii portugalskiej, a gażę jego 
wypłacano na cele charytatyw 
ne.

Pomysł jednak dekretu no­
minacyjnego dla Matki B s- 
kiej i chęć „zakupienia" sym­
patii katolickich za cenę jed­
nej gaży genera’skiej zakrawa 
na bluźnierstwo. Trzeba wre­
szcie z resztkami faszyzmu 
zrobić generalne porządki, Ro 
zumieją to wszyscy, a glos 
francuskiego tygodnika powi­
nien znaleźć silny oddźwięk w 
kolach katolików wszystkich 
krajów. z. GR

CO PISZA INNI

Procesy
Na łamach „Rohotnika“ znaj« 

dujemy wnikliwe rozważania nu 
marginesie ostatnich wielkich 
procesów politycznych, jakie od­
bywały się to Polsce. Jest to te­
mat, jak stwierdza autor, daleki 
od sensacji, lecz budzący smut­
ne refleksje. Jest to temat tak 
trudny, jak trudna była nasza 
wędrówka do utraconej niepod­
ległości.

Podzieliły się niestety drogi 
nasze w czasie tej ostatniej woj­
ny, fatalistycznie zaciążyła 'nad 
nami przeszłość. Nie udało nam 
się tak szybko, jak pobratymcom 
czeskim, dojść do wspólnego mia. 
nownika. A szkoda; Bo przecież 
Znaczna część dzisiejszych oskarżo­

nych z pew nością przydał, by się P ol- 
oce. Wszak są m ędzy nimi tacy, któ­
rzy o nią w alczyli odważnie i ucz- 
Jiwie, jest m łodzież, która zeszła na 
manowce, są ludzie w pełni sił. W czo» 
rajsi ich tow arzysze broni potrafili 
orzecie znaleźć drogi do pracy dla 
Państwa, drogi do porozum ienia, umie 
li przyjąć w yciągniętą dłoń. W ielu s 
nich wysokie dzisiaj zajm uje stanow i­
ska. A  tam ci pozostali na placu, za­
słaniając się jakim ś fikcy jn ym  po­
jęciem  honoru, świadomie, czy nawet 
— jeśli mamy w ierzyć ich słowom , — 
bezw olnie tw orząc w  zniszczonym , a 
trudem z ruin dźw igającym  się kraju 
ogniska zapalne, szerzące n iepokój, nie 
pewność, doprow adzające do b ra tcbćj 
czych walk, utrudniające pow rót or­
ganizmu narodow ego do norm alnego 
życia.

Polska, która jest, która się tworzy, 
m ogła być w  jakim ś tam procencie 
rów nież ich dziełem, ich dorobkiem , 
wynikiem  ich ' m ęskiej decyzji zapu­
szczenia zasłony na dz elącą nas prze­
szłość i budowania wraz z nami szczę­
śliw ej przyszłości. Stało się inaczej.

Refleksje swe autor kończy, 
jakżeż słuszną, konkluzją. By­
łoby źle, gdybyśmy wszyscy z 
tych procesów nie wyciągnęli za­
sadniczych wniosków, gdybyśmy 
tcreszcie nie zrozumieli, że w-ię- 
cej nas łąc-y, niż dzieli i że nikt 
nie ma prawa w Polsce rozbija­
nia jedności narodowej.

Wsika o trzeźwość
■ „Wieczór Warszawy“  zajmuje 
się kwestią, trzeźwości w arty­
kule o sugestywnym tytule „ Wię­
cej wódki w żołądku, niż oleju to 
głowie“. Na wstępie autor przy­
pomina, że w roku 1937 wydano 
w Polsce na wódkę Up>7.119Jfi3 
złote. TF tymże roku utrzymanie 
armii pochłonęło 821i.ltJfS.000 a,  
szkół 31/7.000.000. Czyli, że na 
wódkę wydawaliśmy cztery razy 
więcej, niż na s:koły, a dwa ra­
zy więcej niż na wojsko. Kon- 
siimcja alkohohi wyniosła wtedy 
1,67 litra spirytusu na głowę.

■Obecnie konsumujemy 1 litr 
spirytusu na głowę. Ponieważ 
spirytus kosztu je 700 zł litr, więc' 
wydajemy na na no je, wyskokoice 
ponad 16 miliardów złotych. Cyf­
ry Je obejmują tylko alkohol le­
galny. a nie dotyczą „bimbru".

Autor kończy swe rozważania 
nastrr>7liącq rcfPksin;

Angielski u c -o ry  E . M. V enon pi­
sał przed kilkunastu laty: „O siągn ię­
cie  zupełnej trzeźwości narodu jest 
jednym  z najw ażniejszych społecznych  

ekonom icznych zagadnień doby o- 
b icn e j" .

Pisał, m yśląc o Anglikach.
Nam, Polakom,” potrzeba zupełnej 

trzeźwości dziś znacznie bardziej, n iż - 
Anglikom  przed kilkunastu laty.

Ga siam grozi?
„ Cłos Wielkopolski" pisze o 

dalszych planach „ Filmu Pol­
skiego". Dowiadujemy się tam.

Po debiucie „Zakazanym i piosenka­
mi,, przyslepaje „F .Im  P olsk i" do pro 
dukcji dalszych f.linów  długom etra­
żowych. Po przeprew adzeniu kon iecz­
nych inw estycji będziem y m ogli p -o - 
dukowae rocznie od 29 — 25 film ów.
V? planie rozw oju  sieci kin w okre- 
ie 1947 — 1919 przew iduje się uru­

chom ienie dalszych 3S5 kin  stałych 
oraz 150 objazdow ych .

Lekarze wo skowi 
leczą i\ies]

„Polska Zbrojna" donosi, że le­
karze wojskowi jednostek stacjo­
nujących na. Wybrzeżu ruszyli 
w teren, aby nieść pomoc dzie­
ciom wiejskim. Witamy z rado­
ścią tę inicjatywę, gdyż wielo­
krotnie pisaliśmy o katastrofal­
nym stanie sanitarnym naszej 
wsi '  Z.G.
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ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsie

Głocrów
Zjazd Stronnictwa Ludowego
Mimo panującej śnieżycy odbył 

się w Głogowie imponujący zjazd 
powiatowy Stronnictwa Ludowego. 
Po nabożeństwie, odprawionym przez 
dziekana głogowskiego ks. Józefa 
Mastaja, nastąpiła defilada delegacji 
i pocztów sztandarowych członków' 
Str. Lud. oraz innych stronnictw de 
mokratycznych. Defiladę przyjął sta 
rosta głogowski ob. Stadnicki Cze­
sław w otoczeniu przedstawicieli par 
tii politycznych, członków PRN, Za­
rządu Miejskiego w Głogowie oraz 
Wojska Polskiego. Następnie odbyło 
zebranie w auli starostwa, gdzie 
zgromadziło się około 800 osób, oraz 
obiad i zabawa. Zjazd ludowców 
głogowskich podkreślił jeszcze raz, 
tę chłop głogowski zdaje sobie spra­
wę ze swej roli i znaczenia w de­
mokratycznym Państwie Polskim.

Wesele pod lodem
Pod Głogowem przejeżdżały przez 

zamarzniętą Odrę furmanki, wiozą­
ce gości weselnych. Wskutek większe 
go obciążenia lód załamał się 1 kil­
ka furmanek dostało się pod wodę. 
Na szczęście obyło się bez ofiar w 
ludziach. (KR)

Trzelmfea
Sąd doraźny

Na dzień 30. 1. 1S47 r. zapowie­
dziana jest rozprawa Sądu Doraź­
nego w Trzebnicy. Oskarżony jest 
jeden z mieszkańców, który zamor­
dował przez zemstę kobietę, ukrywa 
jąc jej zwłoki w studni.

Sensacja ta wzbudziła wielkie za­
interesowanie. Rozprawa odbędzie 
się w sali posiedzeń Powiatowej Ra­
dy Narodowej.

rŁ a ry

Wałbrzych Szazeeln
W reku 1949 — 250 fyS.

mieszkańców
Miasto Szczecin liczy w tej chwili 

już około 120 tys. mieszkańców. Rok 
temu na początku stycznia Szczecin 
liczył 25 tys. mieszkańców Polaków, 
z tego zaledwie 18 tys.mieszkańców 
stałych. W czasie roku liczba lud­
ności wzrosła przeto -około 100 tys. 
osób.

O ile chodzi o wzrost liczby lud­
ności w czasie najbliższych lat, to 
w roku bieżącym ilość mieszkańców 
ma wzrosnąć do 180 tys., a w r. 
1949 osiągnąć 250 tys. W ciągu 
trzech lat trzeba przygotować miesz 
kania dia 130 tys. ludzi Przede wszy­
stkim przygotowują się plany odbu­
dowy dzielnic portowych, bowiem 
one wykazywać będą największy roz 
wój od chwili pełnego wyzyskania 
Rejonu Portowego przez naszą że­
glugę i przemysł.

Rok temu liczba Niemców w Szcże 
cinie wynosiła 60 tys. W chwili o- 
becnej jest ich zaledwie 6 tysięcy, 8 
i ci wkrótce wyjadą.

W trosce o robotnika

W jesieni r. 1945 Wałbrzych, mia- 
pto duże, piękne i szczęśliwie omlnię 
te przez wojnę, liczyło już spory pro 
cent ludności polskiej. -Wyłoniła się 
konieczność dania Polakom do rąk 
książki polskiej. Lecz skąd je wziąć? 
W jaki sposób zacząć organizować bi 
bliotekę? Trzeba było zacząć na­
prawdę z niczego.

Wtedy to kierowniczka Wydziału 
Oświaty i Kultury ' przy Zarządzie 
Miejskim, ob. Liebermanowa, wpad­
ła na śmiały pomysł.

Wydała ulotki mniej więcej tej 
treści:

„Każdy Polak, wyjeżdżający do Pol 
ski Centralnej, powinien przywieźć z 
sob^ wracając książkę polską i ofia­
rować ją Wydziałowi Oświaty i Kul­
tury, który organizuje bibliotekę".

W wyniku tego apelu otrzymano 
14 książek. I postanowiono rozpocząć 
pracę. Mieszkańcy Wałbrzycha mieli 
możność czytać znów takie ogłosze­
nie:

„Biblioteka Miejska pracuje. Przyj 
muje się zapisy abonentów od godz. 
do godz. Kaucja: książka polska, o- 
płata 25 zł. miesięcznie. Ilości ksią­
żek ni* pokazano oczywiście pierw­
szym abonentom. Gdy pytali o kata 
logi mówiło się uprzejmie:

— Państwo wybaczą, ale właśnie 
się je sporządza. Tymczasem pro­
szę wziąć to, doskonała rzecz!

Czytelnicy nie grymasili. W tym 
okresie książka polska była na tere­
nie Wałbrzycha naprawdę objawie­
niem. Zresztą biblioteka zwiększała 
z każdym dniem swój stan posiada­
nia; Ilość tomów rosła wprost pro­
porcjonalnie do ilości czytelników! 
Za pieniądze składane za abona­
ment kupowano nowe egzemp arze. 
Około grudnia wydrukowano cegieł­
ki i urządzono „Dzień Oświaty". 
Zbiórką pieniędzy na bibliotekę za­
jęła się mgr. Lieberman, zwerbo­
wawszy sobie do pomocy szereg zna­
nych osobistości. Akcja ta przyniosła 
bibliotece 90 tys. zł. Za pieniądze te 
zakupiono nowe książki. Biblioteka 
otrzymała piękny lokal przy ul. Sien 
kiewicza 4. Zorganizowano czytel­
nie. i -

Obecnie w rok po powstaniu Bi­
blioteka Miejska w Wałbrzychu li­
czy 2.500 tomów — prawie tysiąc 
czytelników i rośnie z każdym 
dniem. Posiada nie tylko wszystide 
najbardziej .poszukiwane książki be-

Bystrzy en

Kto ponosi winę za brak wody?

Jak pracują harcerze w Żarach
W ub. roku w czerwcu zarządze­

niem Komendy Chorągwi, powstała 
w Żarach Komenda Hufca .obej­

mująca miasto i powiat Żary. Ko­
mendantem Hufca został dh. Józef 
Piehler.

Młodzież harcerska nie próżno­
wała.

Urządziła obchód Koścluszkows- ( 
ki, Akademię ku pamięci Rewolu­
cji Październikowej, brała udział 
w publicznych zbiórkach i obchodach 
miejscowych, dała piękny przykład1 

.. inicjatywy własnej pod hasłem „u- 
suwanie śladów niemczyzny** przez 
niszczenie napisów niemieckich itp.

Sw. Mikołaj, urządzony przez brać 
harcerską w tut. gimnazjum, dał 
piękny dochód, który w lwiej częś 
ci ofiarowano na bibliotekę gimna­
zjalną. W czasie do 29. 12. do 7. 1. 
Komenda Hufca urządziła- zamknię 
ty kurs „przeszkolenia zastępowych**, 
w którym udział wzięli przeważnie 
harcerze i harcerki z powiatu.
' Wielką pomoc w pracach organiza 

cyjnych zyskało tut. harcerstwo w 
osobie dh. phm. Kryńskiego jed­
nego z wybitnych przedstawicieli 
harcerstwa przedwojennego.

G ói12
Trup na terze

(Y) Na torze kolejowym między 
Chojnastami i Pi.ichowiccmi znale­
ziono zwłoki nieznanej kobiety w 
wieku około 20 lat. Na zasadzie wi- 

.zji lokalnej stwierdzono, że kobieta 
zamordowana została na pobliskiej 
łące, a następnie wciągnięta na tor

znacznej mierze sami mieszkańcy By 
strzycy — oświadczył inż. Luberto- 
wicz. — Słusznie w okazują nie któ­
rzy, że główną przyczyną braku wo­
dy jest słabe ciśnienie w rurach. Ale 
powstaje pytanie, dlaczego ciśnienie 
jest zbyt słabe? Otóż tu jest wina 

. mieszkańców. Podczas największych 
i mrozów ludzie pozostawiali na noc od 
I kręcone kurki wodociągowe w oba­
w ie , ża inaczej przez noc rury mogą 
zamarznąć. Woda płynęła w ciągu kil 
ku nocy w setkach domów. Oczywi­
ście spowodowało to olbrzymi ubytek 

■ wody. Stąd małe ciśnienie i brak wo 
dy w całym mieście.

zostanie elementem z Polski central 
nej i innych dzielnic.

Na zachodnim. pograniczu

Miasto portowe Kołobrzeg zaczy­
na rozwijać się coraz pomyślniej. 
Przede wszystkim rozwija się han­
del i przemysł. Powstał Morski In­
stytut Rybacki, liczne Spółdzielnie 
oraz czynna jest stocznia rybacka! 
Normalizacji uległo już życie społecz 
ne i kulturalne. Bolączkę Kołobrze­
gu stanowi poważny brak rąk do 
pracy. W mieście nie trudno o miesz 
kanie i zarobek, to też spodziewać 
się należy, iż w rfajbliższym czasie 
żywioł polski w Kołobrzegu zasilony

(Dokończenie ze strony 2-.ej) 
wacyjne i t.p. W letnim okre­
sie przewożą szmugiel na łodziach, 
kajakach, zimą na sankach i pie­
szo jx) lodzie. W  ubiegłym roku 
schwytano ok. .3.000. usiłujących 
przekroczyć granicę i o-k. 250 
przemytników towaru. Nieraz sta- 

j rają . się wraz z całym dobytkiem 
I przejść granicę Niemcy.

Lepiej umierać w dema
Stosunki W szpitalu wołają po- 

prostu o pomstę do nieba: położnice 
leżą na tych samych salach, co i 
chore z ranami ropnymi! Oddział 
wewnętrzny pospołu z oddziałem 
chirurgicznym, fatalna obsługa, brak 
organizacji, brak wykwalifikowa­
nego personelu. Nic dziwnego za­
tem, że w mieście panuje mniema­
nie, że lepiej w domu umierać.. 
Przynajmniej taniej- (taf)

Plang motoryzacji na najbliższą przeszłość ■*§

Będziemy produkować sam o^ody w Kraju
WARSZAWA (PAP) — Naczel­

ny dyrektor Centralnego Zarządu 
Motoryzacji inż. Blalon udzielił re. 
da k torowi gospodarczemu PAP 
wywiadu, w którym nakreślił obec­
ną sytuację motoryzacji w kraju 
oraz plany nu tym odcinku na naj­
bliższą przyszłość:

— Rok 1947 musi usunąć w' go­
spodarce samochodowej chaos sto­
sunkom powojennych. W ciągu ro­
ku 1910 przestudiowaliśmy i opra­
cowaliśmy tciele przepisóic, które 
zostaną ogłoszone i wejdą w życie 
w roku bieżącym. Wszczęła zosta­
nie akcja kwalifikacyjna samocho­
dów nieczynnych z powodu braków 
technicznych.

Specjalne komisje terytorialne 
dokonywać będą przeglądu samo­
chodów, kwalifikując je bądź do 
naprawy seryjnej w Państw. Za­
kładach Samochodowych, bądź do 
wycofania z o-biegu. W  pierwszej 
fazie przeglądowi podlegać będzie 
tabor państwowy, następnie samo­
rządowy, społeczny i prywatny. 
Przeprowadzona zostanie ewiden­
cja taboru czynnego przez ponow­
ny ręjesuaejg pojazdów meckanica-

silcnie kraju pewną ilością no­
wych wozów, jak również utrzymy­
wanie taboru kursującego, w sta­
nie zdatnym do uzysku. W tym ce­
lu konieczne jest dostarczenie na­
tychmiast odpowiedniej ilości czę­
ści zamiennych. - Komisja Motory­
zacyjna przy Ccntr. ‘Urzędzie Pla­
nowania w porozumieniu z zain­
teresowanymi resortami ustaliła 
już sposób realizacji zagadnienia 
produkcji części zamiennych.

Najbardziej palące potrzeby za­
spokoją obecnie zakupione: 630 sa­
mochodów osobowych Chrrrolct z 
Danii, 1.000 osolow. Citroenów i 
Fiatów s Francji oraz 100 podwo­
zi autobusotdych Leyland, które 
będą karoeowane w kraju. Wozy te 
rozprowadzone zostaną przez Cen­
tralny Zarząd Motoryzacji w po­
rozumieniu z Centralnym Urzędem 
Planowania, na podstawie zatwier 
dzonego przez Kom. Ek. Rady Min., 
rozdzielnika.

Czynione są również przygoto­
wania do rozpoczęcia własnej pro­
dukcji samochodów. W 1948 r. wy­
produkujemy pierwszych 300 sa­

mochodów, w ldfjO zaś 2.000. ’

Szmugluje się z Polski słoninę, 
masło i t.p., z Niemiec pończochy, 
motocykle, smoczki i inne wyro­
by. Z Czechosłowacji — głównie 
południowe owoce.

Perspektjjujg
Dzięki inicjatywie i systema­

tycznej pracy WOP-u, życie w Zgo 
rzelcu nabiera szybszego tętna. 
Czasem przyjeżdża z Lubania woj­
skowy teatr objazdowy, czasem w 
nieopalanej sali wyświetla się 
film. Fabryka walizek produkuje 
wyroby dla szeregu miast Polski 
centralnej Aprowizacja stoi na 
dostatecznie wysokim poziomie. Z 
chwilą otwarcia małego ruchu po­
granicznego, miasto jeszcze bar- 
’ z:ej s:ę ożywi. Miejmy nadzieję, 
że Warszawa nareszcie tę kwestię 
rozstrzygnie.

Dotychczas, dzięki przepołowie­
niu miasta na dwie części, elek­
trownia znajduje się -po tamtej 
-tronie, transfo. atornia po tej. 
Wodociągi również są po niemiec- 
.ttej stronie, ale po naszej — ga­
zownia!

Gdy Niemcy się „pogniewają" i 
wstrzymają nam wodę, my wyłącza 
my im gaz i prąd... Wzajemna 
współzależność wymaga nawiąza­
nia małego ruchu pogranicznego, 
który w tej chwili nie istnieje.

Miasto po naszej stronie miało 
przed wojną ok, 15.000 mieszkań­
ców, a obecnie ok 5.000. Z chwilą 
przerzucenia do Zgorzelca więk­
szej ilości inteligencji, obecni 
5-krotni prezesi będą mogli praco­
wać na swoich właściwych placów 
kach i lepiej wypełniać swe za­
dania.

Gdy tylko nastaną znośne warun 
ki bytu, ludność niewątpliwie chęt­
nie tu napłynie. Zgorzelec jest mia. 
stem czystym, pięknrm i staropol­
skim, ALEKSANDER ANISZCZYK

SŁOWO POLSKIE Nr. U  Str. B

ta Szkła, Huta Żelaza, Fabryki Por­
celany, Zjednoczenie Energetyczne i 
wiele innych) zatrudniają drugie ty­
le ludzi. Nie wszyscy z nich posiada­
jący swój warsztat pracy w Wałbrzy 
chu zamieszkują tutaj. W wspomina 
nych instytucjach pracują robotni­
cy, którzy mieszkają w powiecie i 
codziennie mają do przebycia trasę 
kilkunastokilometrową. W trosce o 
wygody ludzi świata pracy, z inicja 
tywy Naczelnika Oddziału PKP w 
Wałbrzychu ob. Frankenberga uru­
chomiono specjalne pociągi dla tych 
właśnie robotników. Pociągi te od­
chodzące bez najmniejszych opóź­
nień są ogrzewane i przewożą ro­
botników z ich mieszkań do pracy i 
spowrotem. Pociągi takie kursują’ 
ze stacji Borowiec-Dzietrzychów do 
Mirowska, oraz przez Jedlinę Zdrój 
aż do Ludwikowie. Wszyscy zdąża­
jący do pracy korzystają z biletów 
ulgowych.

Wałbrzych miasto wybitnie prze­
mysłowe zatrudnia w samym prze­
myśle węglowym 17.000 robotników. 
Pozostałe zakłady przemysłowe (Hu-

letrystyczne dla dorosłych, ale osob­
ny dział młodzieżowy, i naukowy, be 
letrystykę angielską i francuską, 
szereg dzieł pisarzy antycznych w ję 
zyku łacińskim i greckim.

Czytelnicy Biblioteki i jej perso­
nel otrzymali piękny prezent od Wy 
działu Oświaty i Kultury, w postaci 
wiadomości, że pertraktacje, prowa­
dzone z Biblioteką Jagiellońską w 
Krakowie w sprawie zamiany ponie 
mieckiej biblioteki naukowej z Wał 
brzycha na polskie książki prawdo­
podobnie uwieńczone będą powoćb.e 
niem — i Biblioteka otrzyma pokaż 
ną ilość nowych książek.

(M-icz)

Osobliwe dziele miejskie] EiiStiieleki

wczasu zaoezp:eczen:e rur. Mowi się 
również, że wedy nie ma z powodu 
słabego ciśnienia. W celu rzeczowego 
wyjaśnienia sprawy przedstawiciel 31- 
Polsk. zwrócił się do kierownika wy­
działu technicznego zarządu miasta 
inż. Lubartów:cza.

—• Winę za brak wody ponoszą w

(MD) Od paru tygodni Bystrzyca 
pozbawiona jest wedy. Kto ponosi za 
to winę? Najwięcej zarzutów słyszy­
my pod adresem zarządu miejskiego. 
Mówi się mianowicie, że wody nie ma 
z powodu pęknięcia rur wodociągo­
wych i że obowiązkiem zarządu mia­
sta było odpowiednie i -zrobione za-

fCcłoIirzen—b— — — c m — ■ i m

Łatwo tam o Gijszkanio i zsraM

i nych, połączoną z przyznaniem pra 
' wa własności jeszcze nieprzewła- 
■ szc-zonych samochodów poniemiec­
kich.

Samochody zostaną zaopatrzone 
w jednolite tablice rejestracyjne ze 
znakami -nowego typu. Równocześ­
nie uregulowane zostaną stosunki 
w zakresie wydawania prawa jaz­
dy. W  najbliższym czasie wejdzie 
w życie rozporządzenie o obowiąz­
ku ogłaszania i przcstcmplowanda 
wszystkich posiadanych przez kie- j 
rowców zezwoleń na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych. Stworzo­
na zostanie centralna kartoteka 
kierowców, która będzie stale kon­
trolowana. Kontrola drogowa zo­
stanie usprawniona przez dcszkole- 
nie kontrolerów drogowych i orga­
nów sekcji drogowej Milicji Oby­
watelskiej. Gotowy jest projekt de­
kretu o przewozach samochodo­
wych, regulujący zagadnienie prze­
wozów publicznych. W dziedzinie 
tej PKS będzie miała dominujące 
stanowisko, niezależnie od d-opu- ; 
szczenią do udziału w przewozach 
placówek spółdzielczych i prywat­
nych.

.Ważnym zagadnieniem jest za- {



Będziemy

Produkować SILNIKI LOTNICZE

j O f c c z e g o  w e  W f o c ia H l i i

5:u nie en tm chółniHśa) ?
! K ole je  nasze starają się pasażerom 
j w  m iarę m ożności ułatwiać podróżo­
wanie. Do takich ułatwień bardzo na 

| czasie zaliczyć należy w prowadzenie 
; w agonów  syp ia ln ych -w  pocia.sa.eh d i -  
I lekobieżnych. D laczego jednak te d o­
bre chęci rozbija ją  się o n ieudolność 
i brak porządku, to pozostaje już dla 
laika tajęfim icą.

| Na linii K udow a — W rocław  — W ar 
szawa kursuje w agon sypialny, do któ­
rego w rocław ski Orbis sprzedaje trzy 
m iejsca. Ńiesteiy, z reguły konduktor 
wagonu sypialnego już w  Kudow ie 
sprzedaje w  pociągu te same m ie j­
sca i pasażer w rocław ski, m im o iż 
jest w  Posiadaniu w ażnego biletu, od­
byw a podróż st/>ąc w tłoku.

Jak ośw iadczono w  warszawskim 
Orbisie, konduktor ma praw o sprze­
dać te m iejsca na podstaw ie okólnika 
z 9 listopada 1946 r., natomiast O r­
bis wrocławski sprzedaje je  na pod­
stawie okólnika z 14 grudnia 1946. 
O fiarą nieuzgodnionych rozporządzeń 
padają Bogu ducha winni pasażero- 

! wie, którzy za wydane SIO zł. mogą 
| w praw dzie spać, ale tylko na stojąco.
| K onieczne jednak byłoby  ustalić na­
reszcie, który okólnik jest ważny i 
kto ma praw o sprzedawać m iejsca w 
wagonie sypialnym.

P.S. Podstawą niniejszych  uwag: 
bilet zakupiono w  Orbisie w rocław ­
skim  na dzień 16-go bm . nr. 11533 na 
m iejsce nr. 27, zaś to samo m iejsce 
sprzedał konduktor. Fakt ten stw ier­
dził m. in. dyżurny ruchu i k ierow ­
nik pociągu.

TTJWICZ.

szanej metalowo-drewniamej, maszyn 
włókienniczych i ich części oraz sil­
ników lotniczych i motocyklowych. 
Przy fabryce czynna jest trzyletnia 
szkoła przemysłowa oraz kursy do­
kształcające, które przygotowują do 
egzaminów czeładniczych. Obok fabry 
ki jest kolonia mieszkaniowa, składa­
jąca się z SCO mieszkań.

<‘ «iynń(fe»Ujf ntliMsto

01. Bolesława
Krzywoustego

Za Karłowicami w stronę Psie­
go Pola, ciągnie się jedna 3 naj­
dłuższych ulic Wrocławia, która 
otrzymała nazwę na cześć bohater­
skiego króla polskiego Bolesława 
Krzywoustego. Bardzo słusznie 
gdyż w odległych wiekach okolica 
ta była areną owej sromotnej po­
rażki Niemców, znanej w historii 
jako bitwa na Psim Polu. Bohater 
ski król polski Bolesław Krzywo­
usty, był postrachem ówczesnych 
Niemców. Świadczą o tym pieśni 
śpiewane ongiś w obozach niemiec­
kich, które przytacza kronikarz 
Gall Anonim. O Bolesławie, Bo­
lesławie, przez ciebie mamy noc i 
dzień niespokojny, nic znamy spo­
czynku, ani snu".

Na ulicy Bolesława Krzywouste­
go wznoszą się bloki domów, gdzie 
przed wojną mieszkały rodziny ro­
botnicze. Obecnie tę mało z niszczo­
ną działaniami wojennymi ulicę 
-zamieszkują przeważnie pracowni­
cy mieszczącego się w pobliżu urzę­
du PUR-u.

Oprócz tego przy ulicy Bolesława 
Krzywoustego znajduje się kilka 
zakładów przemysłowych: jak fa­
bryka lakieru i największy w mie­
ście młyn. Poza tym tutaj też znaj­
duje się urząd obwodu V II Ubes 
pieczalm Społecznej.

H. MUSZ.

Przedpłaty, za ruchomości 
poniemieckie

Państwowa Fabryka Silników we 
Wrocławiu jest -jednym z 'ważniej­
szych obiektów przemysłowych na 
Ziemiach Odzyskanych. Niemcy zbu­
dowali ją w roku 1940, stosując naj­
nowsze zdobycze techniki, fabryka po 
siada również własne bocznice i ram 
py kolejowe. Należała ona do wielkie 
go niemieckiego koncernu „Borsig“ i 
zatrudniała ponad 13 tys. robotni­
ków.

W maju 1945 roku władze pol­
skie przejęły hale fabryczne bez ma­
szyn i urządzeń. W krótkim czasie u- 

j porządkowano teren i doprowadzono 
ido stanu używalności budynki. Maszy 
,ny sprowadzono z istniejących na Doi 
jnym Śląsku Zakładów Przemysłu Zbro 
jeniowego. Obecnie fabryka zatrudnia 
już SOG pracowników. Produkcja' jest 
uruchomiona tylko w niektórych dzia 
łach. Pracuje całą parą dział remon­
tu obrabiarek, który w najbliższej 
przyszłości obsługiwać będzie i inne 
fabryki Dolnego Śląska. Uruchomio­
no również dział obróbki mechanicz­
nej, który wytwarza części do ma­
szyn włókienniczych oraz montuje

Scrspery-buliiSozery -  angledozćry
pracować bsda i u nas

Kurs Informacjjjnjj dla Inżynierom i Technikom

(%/£& i i r z d s u  s it*  f o c t e . . .

Tajemnica lekarska zastrzeżona!

(K-I) W biurze Obwodowego Urzę­
du Likwidacyjnego przy ul. Kościu­
szki Nr. 1-1 nie przyjmują raty w su­
mie 1000 zł., lecz 1.100 złi Suma 100 
zł przeznaczona jest na koszta mani­
pulacyjne i opłatę stemplową.

Wpłaty przyjmowane są na I pię­
trze w pokoju Nr. 9 od godz. 9 do 
13, w soboty od 9 doliMej.
Studenci wpłacają na Daninę
lYi Przy, odbiorze kart żywnościo­

wych studenci wpłacają w tym mie­
siącu sumy zadeklarowane uprzednio 
na Daninę Narodową. Chociaż kwota 
przypadająca na każdego (20 zł) nie 
jest zbyt wysoka, -w rezultacie jednak 
akademicy złożą na ten cel około 
100 tys. złotych.

Z Uniwersytetu
(Y) Spośród istniejących w Polsce 

kursów" przygotowawczych na wyższe 
uczelnie czyli spośród t. zw. zerówek, 
najwięcej uczniów posiada kurs wro­
cławski. Jego rozmiary — 600 ucz­
niów — uwypukla zestawienie z kur­
sem najmniej licznym, krakowskim, 
który ma tylko 16 uczniów.

Uhezpieezalnia Społeczna
Na obszarze województwa dolnoślą­

skiego działają 4 Ubezpieczalnie Spo­
łeczne, mające swe siedziby, we Wro­
cławiu, Wałbrzychu, Jeleniej Górze 
1 Legnicy. Uhezpieezalnia Społeczna 
we Wrocławiu obejmuje swą działal­
nością poza miastem Wrocławiem, ob­
szar 10  powiatów.

Rozwój działalności Ubezpieczałni 
Społecznej we Wrocławiu ilustruje j 
wzrost stanu ubezpieczonych, który ; 
na dzień 1. T. 1946 r. wynosił ok. 5 j 
tysięcy osób, zaś na dzień 31 grudnia i 
1946 r. wyniósł już 121 tysięcy osób. ! 
W liczbach tych mieszczą się tylko 
ubezpieczeni bez członków rodzin. O- 
gółna suma wymierzonych do dnia 30 i 
listopada 1946 r. składek ubezpiecze- j 
nicwych za wszystkie rodzaje ubezpie 
czeń wyniosła 304 miliony 167 tysięcy 
zł., z czego na ubezpieczenie chorobo­
we przypada około 95 milionów.

Choroby weneryczne stały si( 
klęską społeczną. W samym AVro 
cławiu mamy z górą 1.500 wypad 
ków świeżego zarażenia się w cią 
gu jednego miesiąca. Niektórzy cho 
rzy i niektórzy lekarze lekceważą 
swe obowiązki, wobec czego nale 
ży przypomnieć obowiązujące prze 
pisy zawarte w dekrecie z dnia lf 
kwietnia .1940 roku. Chory dotknie 
ty chorobą weneryczną ma obowią 
zek zgłosić.się do lekarza prywat 
nego lub do jednej z siedmiu przy­
choduj. Tajemnica lekarska jest 
zastrzeżona, lekarz jest obowiąza 
ńy dio prowadzenia wykazu cho 
rych, którzy rozpoczęli kurację i 
pilnować, aby kuracja była dopro 
wadzona do końca. W  razie zmia­
ny lekarza pacjent obowiązany jest 
zawiadomię pierwszego lekarza, 
kto objął dalszą kuraclę. Osoby 
uchylające się od prawidłowego le­
czenia, będą poddane leczeniu przy-

M . 0 . oczyszcza teren
(Y> W tygodniu przedwyborczym 

grupa wypadowa Komendy Wojewódz 
kiej MO., wspierana przez miejscową 
milicję, ORMO oraz oddział żołnierzy 
W. P., przeprowadziła kilkudniową 
obławę na terenie powiatów: Jelenia 
Góra i Dzierżoniów.

W powieció jeleniogórskim odebra­
no 10 karabinów, 3 pistolety,. 1 sztu- 
cer myśliwski oraz 400 sztuk naboi. 
Zatrzymano ponadto szajkę fałszerzy 
paszportów zagranicznych, oraz od­
kryto nielegalną drukarnię etykiet 
Monopolu Spirytusowego. W czasie re­
wizji znaleziono S maszyn do pisania, 
nie podanych w aripszach spinowych.

W Cieplicach zauzymaco 3000(!) o- 
sób za niedopełnienie obowiązków 
meldunkowych. Wśród zatrzymanych 
nie brakowało najpoważniejszych oby­
wateli miasta.

W pc-wiecie Dzierżoniów zarekwiro­
wano 3 nabite automaty i 5 karabi­
nów. Za posiadanie broni zatrzymano 
9 osób, za nielegalne organizowanie 
zebrań — 6, za należenie do WIN — 
3, za inne przestępstwa 29. Ponadto 
zbadano 230 osób podejrzanych. W 
czasie obławy zdarzało się, że mie­
szkańcy dobrowolnie oddawali ukrytą 
broń. Przeprowadzona czystka przy­
czyni się z pewnością do uspokojenia 
tych terenów.

Alicją, która odbywała się w  trud­
nych warunkach terenowych, kiero- ' 
wał oficer KW. MO. — porucznik Hal 
ski. W( czasie działań wyróżniła się 
grupa ppor. Kusza.

musowemu. Składając meldunki o 
świężych przypadkach, lekarze nie 
podają nazwisk chorych tylko płeć, 
narodowość, wiek i diagnozę. Na­
tomiast muszą podać nazwisko i 
dokładny adres źródła zakażenia, 
jak również tych pacjentów, któ­
rzy lekceważą wskazania lekarskie 
i są niebezpieczni dla otoczenia.

Uczciwe i dokładne dane staty­
styczne są konieczne dla zaopatrze­
nia miasta w odpowiednią ilość le­
ków. Za niewykonanie obowiązków 
przez lekarza lub przez chorego 
jest przewidziana kara do jednego 
miesiąca aresztu, lub do 10.000 zł 
grzywny. Oprócz tego za zaraże­
nie człowieka kodeks karny prze­
widuje 3 lata więzienia.

polecenie Ministra Odbudowy zwraca 
cały swój wysiłek dla zaopatrzenia 
Państwa w nowoczesne maszyny budo 
wlane i rozprowadzenia ich w teren.

Nie wystarczy jednakże posiadanie 
samych maszyn — potrzebni są także 
ludzie fachowi, którzy potrafig i  tymi 
maszynami się obchodzić. W tym celu 
organizuje Komisarz do Spraw Sprzę 
tu Budowlanego Kurs Informacyjny 
dla Inżynierów i Techników z całej 
Polski we Wrocławiu w dniach 27 — 
30 stycznia b.r.

Na Kursie tym wykładowcami bę­
dą wybitni fachowcy krajowi i amery 
kańscy, którzy zaznajomią szeroki o - 
gół Inżynierów i Techników z maszy 
nami przysłanymi nam w ramach po­
mocy UNRRA.

Maszyny te w ogóle u nas niezna­
ne to: spychacze czołowe, czyli bul- 
ldozery; spychacze boczne — angledo- 
zery; zgarniacze — scrapery i ko­
parki — excavetory, które w czasie 
wojny znalazły szerokie zastosowanie 
przy wszelkich masowych robotach 
ziemnych, przy porządkowaniu zbu­
rzonych miejscowości, przy budowie 
dróg i lotnisk, przy zasypywaniu ro­
wów i wyrw, przy usuwaniu głazów 
i pni łtp.
' Kurs ten stanowi przygotowanie In­
żynierów i Techników do oczekują­
cych ich poważnych prac przy pomo­
cy nowoczesnych maszyn, które są za 
mówione za granicą i przed rozpoczę 
ciem nowego okresu budowlanego ma 
ją przybyć do nas dla realizacji ,3-let 
niego planu odbudowy Państwa. '

OLGA ŁADA
koncertuje me Wroclainiu

W  sobotę, dnia 25 stycznia 1947 r. 
; o  godz. 18.36 w  sali Teatru M iejskie 
go we W rocławiu odbędzie s ię  V II 
K oncert sym foniczny Filharm onii W ro 
cław skiej, na który udało się D yrek­
cji Filharm onii uzyskać znakomitą 
śpiewaczkę Olgę Ładę, znaną szero­
kim  rzeszom zainteresow anych muzy­
ków  -  słuchaczy z bardzo częstych 
występów  przed m ikrofonam i Rozgło­
śni- Polskich i koncertów  w e wszyst­
k ich  miastach Polski. Znana solistka 
wykona z tow . orkiestry cztery pie­
śni m łod ego  kom pozytora W itolda 
Kałki -  Row ickiego.

Ostatnie głosy  prasy polskiej oce­
n iają  Olgę Ładę jako jedną z najzna­
kom itszych polskich pieśniarek estra­
dow ych.

W  program ie koncertu znajduje się 
poza tym jed no z najznakom itszych 
dzieł rosyjskiego kom pozytora Piotra 
Czajkowskiego V I  Sym fonia (Patety­
czna). Program  koncertu uzupełni U- 
wertura do op. „O b eron " C. M. We­
bera. Zarów no zapowiedź występu 
Olgi Łady, jak  rów nież wykonanie 
S ym fon ii Patetycznej Czajkow skiego 
wzbudzi w  szerokich  kołach naszych 
m elom anów  duże zainteresowanie, 
zwłaszcza, że sobotn i koncert jest 
pierwszym  koncertem  w bież. roku.

Z  sali sefttGwerl

Gdy fryzfer pije z mwzykantam
stała przez nieznanego przyjezdnego 
osobnika.

■ Więc milicja rzuciła się na wszyst­
kie dworce szukać instrumentu i zło­
dzieja.

Właśnie jedzie sobie „dwójką", w 
stronę głównego dworca, a jeden z 
szukających milicjantów, mało oczu
nie wypatrzy za harmonią — gdy m - 

i gle na jednym z przystanków taką 
scenę ogląda przez tramwajową szy­
bę: stoi sobie dwóch osobników, a ;e- 

, den takusieńką harmonię jak z oaisu 
. wypadała — trzyma i o coś jjh.egoś 
innego milicjanta pyta. A pytał w ii- 

, śnie o tramwaj, na dworzec.
I Więc ten milicjant z „dwójk. ‘ ze­
skoczył bez namysłu ' do n •szeao 
fryzjera: „Twoja harmonia?!" — pyt*. 
„Nić moja" — przyznał fryzjer. „Jak 

i nie twoja — leś ją ukradł". I już go 
zabiera pod swoją, milicyjną opiekę, 
nie bacząc na fryzjerskie tłumaczenie 
i na prośby, aby jako świadka wziął 
właściciela noclegu.

W takich więc okolicznościach po­
sądzono fryzjera o kradzież i umiesz­
czono w areszcie.-

Fryzjer na rozprawie prosił się Są­
du o świadków, głównie o tę bufeto­
wą, co widziała, że harmomista spił 
się do nieprzytomności i fryzjerowi 
radziła opiekę nad harmonią.

Sąd Grodzki we Wrocławiu posta­
nowił zmienić środek zapobiegawczy 
zastosowany do oskarżonego na dozór 
milicji i wezwać świadków, odracza­
jąc sprawę na dzień 1 1  lutego.

1 « J .  K . )
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zjera: „Weź pan od niego harmonię, 
bo ją zniszczy albo mu kto ukradnie 
w tym alkoholowym zamroczeniu". i

Więc fryzjer przewiesił sobie in­
strument przez ramię i ciągnie z tru­
dem towarzysza znów na dworzec, a- , 

: by tam na jakiejś ławce do snu go : 
ułożyć. Spełniwszy rolę niańki, sam z 

■ harmonią chodzi opodal i czeka, aż 
się muzykant wyśpi.

| 1 j ~ Chodzi i chodzi — nogi go zabola­
ły: półtorej- godziny tak dreptał, a 

; tamten śpi jak zabity. Więc fryzjer j 
myśli sobie: pójdę i ja się przespać, 
a juho rano spotkamy się na dwor­
cu głównym — tp mu harmonię od- j 
dam. Bo trzeba wiedzieć, że jeszcze 
przedtem, po trzeźwemu umówili się 
na 9-tą, gdyż razem do Katowic mie­
li jechać.

! Harmonii przy śpiącym Jak niemo- 1 
| wlę nie mógł przeccż zostawić — to 
; jasne i słuszne zupełnie.

Na drugi dzień raniutko fryzjer j 
znowu przewiesił przez plecy harmo­
nię i do właściciela noclegu jeszcze 
powiada: „Chodź pan ze mną, to ra­
zem pójdziemy, abyś pan w razie cze 
go świadczył, że harmonię jadę .oddać, |

: zmuszony do opieki nad nią okolicz­
nościami i miękkością serca".

I poszli.
Tymczasem barman is ta zbudził się 

już dawno, oprzytomniał, spostrzegł, 
że harmonii nie ma i doniesienie w Ko 
lejowej Komendzie M O. zrobił, że ta­
ka i taka harmonia skradziona mu ze- *

Harmonia zyskała sobie prawo oby­
watelstwa we Wrocławiu.

Tu i tam, zwłaszcza latem, słyszało 
się harmonistów w różnych punktach 
miasta.

Teraz w związku z karnawałem da 
lokali tanecznych się przeniosła i nie­
jednokrotnie pierwszeństwo w rodzi­
nie instrumentów posiada. Nic więc 
dziwnego, że złodzieje wprędce wy- 
wąchall „harmonijną" koniunkturę i 
parol także w tym kierunku zagięli.

Tym razem, jako oskarżony o kra­
dzież harmonii stanął przed sądem 
fryzjer z zawodu — p. Henryk i po 
fryzjersku zgrabnie tudzież z wdzię­
kiem się skłonił.

Ukłon był pełen harmonii i zrobił 
dobre wrażenie, ale zeznania pana 
Henryka zrobiły jeszcze lepsze wraże­
nie.

Bo cóż się okazuje?
Przyjechał sobie p. Henryk z Wil­

czyc i zaraz na dworcu zapoznał się 
z muzykantem — harmonisią.

Fryzjerzy w ogóle są rozmowni, a 
oprócz tego ludzi nieraz Samotność 
trapi.

Tak było i z fryzjerem i z muzy­
kantem. Bardzo sobie do gustu przy­
padli. I do pobliskiej restauracji sa­
me nogi ich zaniosły, aby przyjaźń 
tak niespodziewaną oblać.

Pili i pili. Muzykant słabą widać 
miał głowę albo pił więcej niż fry­
zjer — dość, że w stan nieprzytom­
ności popadł bardzo prędko. A bu­
fetowa tej restauracji powiada do frjr-

Ncwe wydawnictwa
Pierujszp numer tygodn. 

» Wałbrzj?cn«
W tych dniach ukazał się numer ty 

godnlka „WTałbrzych“ f którego redak­
torem jest poeta Wacław Mrozowski 
a wydawcami Miejski Urza.d Inf. i 
Prop. oraz Miejski Wydz. Oświaty i 
Kultury.

Na numer ten składają się artykuły 
prezydenta miasta Eugeniusza Szew­
czyka, przewodniczącego MRN Wikto 
ra M ku taki ega. Artykuł dyskusyjny 
Henryka Berkpwicza „W sprawie wieł 
kiego Wałbrzycha" Julii Teisseyre 
„W atmosferze czarujących krajobra­
zów Ziem: Wałbrzyakikej" Zbigniewa 
Sucheckiego ..O aktywność kultural­
ną", Jakuba Silfena „Powiat Wał­
brzych", Zbigniewa Mosingiewicza 
„Wałbrzyski kombinat „Yictoria", Han 
ny Dąbrowy „Dolnośląskie Zjednoczę 
nie Przemysłu Węglowego", oraz poe 
zje Jana Brzechwy i Wacława Mro­
zowskiego.

Jak widać już z treści pierwszego 
numeru, jest to czasopismo silnie 
związane z terenem. Życzymy nowe­
mu tygodnikowi pięknego rozwoju.

silniki benzynowe dla Łodzi. Rozpo­
częto także produkcję obrabiarek z 
wałami giętkimi, które mają duże źa 
stosowanie w przemyśle węgłowym, 
metalowym i drzewnym. Podkreślić 
należy, że w Polsce dotychczas nie 
wytwarzano w ogóle tych wałów.

W programie przewiduje się pro­
dukcję płatowców o konstrukcji mie-

Życle Polski płynące nowymi prą­
dami także na polu Odbudowy musi 
nadrobić zaległości lat okupacji. Wte­
dy gdy Państwo nasze zatrzymało się 
w rozwoju technicznym na skutek ka 
taklizmu wojennego, zagranica two­
rzyła nowe rzeczywistości.

Aby wyrównać te braki Komisarz 
do Spraw Sprzętu Budowlanego na
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wicemistrzem świata 

trzeci w Davos
Po wczorajszej notatce * Davos. 

gdzie odbywają się akademickie mi­
strzostwa świata w sportach zimowy rh 
nastąpiło w Polsce pewne przygnę­
bienie spowodowane tym, że w pier 
wszych komunikatach nie mogliśmy 
się dopatrzyć nigdzie nazwisk pol- 
sk:eh akademików.

Wtorek, a więc trzeci dzień mi­
strzostw przyniósł nam ogromny suk 
ces. Oto w biegu na 16 kilometrów, 
który wygrał Austriak Scholz z cza 
sem 1.08,26 startujący w tej kon­
kurencji Stefan Dziedzic zdobył .dla 
naszych barw wicemistrzostwo świa 
ta uplasowując się za Austriakiem 
na drugim miejscu z doskonałym 
ezasem.Xrzecie miejsce zajął również 
Polak Andrzej Bachleda — Curóś.

Dzięki tym dwóm zawodnikom 
Polska wysunęła się na czoło ogól­
nej punktacji mistrzostw zajmując 
pierwsze miejsce (9 pkt.) przed Au­
strią 7. pkt. i Włochami 3 pkt.

Znamy już finalistów
Pierwszego Kroku Bckserskiego

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrg
Miejski

Wczoraj „przy drzwiach za­
mkniętych" odbyły się w Teatrze 
Popularnym spotkania półfinałowe 
Pierwszego Kroku Bokserskiego. 
Publiczność, której niedane było o- 
glądanie tych czterech spotkali, mo­
że w pełni żałować. Spotkania 
wczorajsze stały na bardzo dobrym 
poziomie i odkryły znów cały sze­
reg talentów.

W wadze lekkiej spotkali się Ko- 
taś (IKS) i Szczepan (Pafawag). 
Kotaś jest bardziej agresywny, 
idzie często na wymianę ciosów, ale 
nadziewa się na dobrze i w porę 
wypuszczane lewe proste Szczepa­
na. Szczepan prezentuje się znacz­
nie lepiej*od swego przeciwnika, 
spokojnie kontruje a dzięki dłuż­
szym rękom i w wymianie ma za­
wsze ostatnie słowo. W trzeciej 
rundzie tempo zaostrza się, Szcze­
pan dobrze wyłapuje szeroko bite 
prawe, ładuje kilka ładnych pro­
stych na szczękę i walkę wygrywa, 
kwalifikując się do finału.

W  wadze koguciej walczyli: Ku­
rowski I (IKS) i Potyrała /IK S ). 
Spotkanie to było dla kolegów klu­
bowych lekkim sparringiem, pomi­
mo tego pokazali dość dobry boks.

W czwartek 23 bm. wystawia O goda 
18.33 komedię „Dzżeń bez kłamstwa" 
z Janem Kurnakowiczem.’

Popularny
Dziś nieczynny.
Począwszy cd soboty 25 bm. Teatr 

Popularny OKZZ we Wrocławiu wy­
stawiać będzie bardzo wesołą komedię 
pt. „Hiszpańska Mucha".

id reprezentacji Kontynentu

•
Wygrywa zasłużenie na punkty
Talarowski.

W ten sposób do finałów zakwa­
lifikowali się następujący zawod­
nicy:

W wadze papierowej Goldman
(Gwiazda j j  Grodzki (Gwiazda).

W  wadze muszej Kurowski
(IKS)—Alicliter (Len Kowa Sól).

W wadze koguciej Kurowski I 
(IKS) — Przcwódzki (IKS).

W wadze piórkowej Popotcski 
(Pafawag) — Konieczko (Len).

W  wadze lekkiej Charewicz
(IKS) — Szczepan (Pafawag).

W wadze półśrędniej Danec
(Górnik) — Talarowski (Górnik).

W  wadze średniej Feldman 
(Gwiazda) — Domański (Odra).

AV wadze półciężkiej Adamczyk 
(Len) — Czarnecki (Odra).

J. J.

T-ina
„SLĄSK" — Ogrodowa 67 — film pro 

dukcji polskiej „Zakazane Piosenki" 
„WARSZAWA" — Fredry 17 — film 

pt. „Zwyc'ęstwo w pustyni", 
seanse: 13, 17, 19 w dnie powszed­
nie; 13, 13, 17, 19 w dnie świąte­
czne.

„POLONIA" — Żeromskiego 53 — film 
prod. szwedz. „Elvira Madigan". 

„PIONIER" — Stalina 71 — film pro­
dukcji ang. „Zwycięstwo w Tunisie". 
„TĘCZA" — Kościuszki 177 film prod 

ameryk. „Uwodziciel".
„FAMA" — Psie Pole — film prod. 

radz. „Grzesznicy bez winy", kino 
czynne w piątki, soboty, niedziele. 
Początki seansów 16 — 18. w nie­
dzielą 14, 17, 19.
Począ ek w innych kinach o godz. 

13. 17. 19.
W niedzielę i święta o godz. 13, 15, 

17, 19.

Radio
22 stycznia 1947 r. (środa)

23 stycznia 1917 r. (czwartek)
6 30 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

stacji — Pieśń religijna (lok). 6.57 
Program ogólnopolski. 11.57 Program 
ogólnopolski. 14.00 „Wesoły kącik", 
audycja dla dzieci w oprać. Małgorza 
ty Sterbówrsy (lok). 14.20 Muzyka z 
płyt (lok). 11.30 Komunikaty wroc­
ławskie dok). 16.00 Program ogólno- 
pofeki. 19:15 Płyty i komunikaty-(lok) 
19.20 Kwintet instrumentalny Mozar­
ta. Wykonawcy: Bolesław Kuropatni- 
cki (rożek), Ignacy Switalski -(klarnet), 
Stanisław Popiel (fagot), Władysław 
Jędrzejczak (obój), Piotr Łoboz (for­
tepian). W programie: 1) Largo, 2) 
Larghetto. 3) Rondo, 19.30 Dialog mię 
Ć&y HlŚftthfr-i 'Maf§tó88tiłął ''',ż& temat 
szkół spółdzielczych, w oprać. Marii 
Łęczyckiej, (lok). 19.42 Płyty (!ok). 
19 57 Program ogólnopolski. 23.30. Lo­
kalny program na jutro (lek). 23.35 
Muzyka z płyt (lok). 23.55 Streszcze­
nie ważniejszych .wiadomości dzienni- 
i(a'^wiCczl, śyin ł̂^^śaźu^^hyiith i ko­
niec audycji (z W-wy).

FIFA wysiała do Polskiego Zwiąż 
ku Pliki Nożnej list z żądaniem po­
dania nazwisk piłkarzy polskich, któ 
rzy nadawaliby, się do reprezentacji 
Kontynentu na mecz przeciw Wiel­
kiej Brytanii. Ponieważ ternrn na­
desłania do FIFA odpowiedni upły­
wa z dniem 31 bm. PZPN w norozu-

mieniu z płk. Reymanem podał naz­
wiska Grafcza (Wisła) oraz Farpana 
(Cracovia).

Obaj czołowi nasi piłkarze wezmą 
udział w generalnym mecze sparrin 
gowym w Holandii, po którym zo­
stanie zestawiona jut pozytywnie re 
prezentacyjna jedenastka Europy.

W niedzielę odbędzie się w sali 
Gimnazjum na Sępolnie przy uli­
cy Partyzantów rewanżowe spot­
kanie pięściarskie 'z cyklu drużyno­
wych mistrzostw B klasy pomię-

Pa!awaff— Pomorzanin
ma H f i g w

(Izy Odrą a Burzą. Pierwsze spot- Pierwszego Kroi:u wskazuje też na 
kanie tych zespołów jak wiadomo j to, .że Odra posiada bogate rezer- 
zakończyło się wynikiem remiso- wy pięściarskie, to też Burza rów- 
wym 8:8. Tym razem Burzh prag- nież ze swej strony dołoży wszel- 
n:e za wszelką cenę nzyskać zwy- j kich starań, aby spotkanie to róz-( 
clęstwo, które zapewniłoby jej pier- strzygnąć na.swoją korzyść. AYycła- 
wsze miejsce w tabeli rozgrywek. | je nam się, że w tej chwili najod- 
Skład Odry nie jest nam jeszcze powlediiiejszym składem byłaby 
znany, kolejarze bowiem w pierw- i  następująca ósemka: Peczenttik,
szym swym meczu z Gwiazdą, a na-i Sroczyński, Lir.iński, Dziennik, 
stępnie w spotkaniu z kupcami za-j GawUn, Mickićlewicz, Banasik, 
reprezentowali nam bardzo wielu1 Owczarz.
zawodników. Dość duża obsada i ' (JOT)

VJ nadchodzącą n iedzielę odbędzb 
•ię w e W rocław iu  ciekaw y m ecz bok ­
serski pom iędzy Pafaw agiem  i Pom o­
rzaninem  z Bydgoszczy. Pafaw ag do 
m eęzu tego wystąpi w  sw ym  najsilniej 
szym składzie, który zareprezentuje
*ię publiczności od wagi muszej do 
półciężk ie j w następującej kolejności: 
Czajkowski, Adam5'-'’, Kozłowski, 
Sztolc, Kamiński, Dorabialski, W olski. 
B yć może. że w  składzie tym  zajdą je  
szcze pewne zmiany w zględnie przesu­
nięcia. kierow nictw o klubu bow iem  
pragnie zespól sw ój jaknejbardziej
odm łodzić. Nie jest w yłączony zatem 
Udział w zawodach rew elacyjn ie zapo­
w iadającego się Popow skiego, Miiasa, 
czy  Szczepana.

M ecz odbędzie się w  sali Teatru 
Popularnego o godz. 11.30.

Nocne djjżurp aptek
„Pod Chrobrym" Sw. Wincentego 41 
„Mikołaja" Mikołaja’ 46.
„Nowa Apteka" Piastowska 36. 
„Pod Różą". Olszewskiego 75.

Wojskowo Milicyjny Klub Spor­
towy przejawia w ostatnich czasach 
ożywioną działalność. Niedawne pro 
jekty utworzenia coraz to nowych 
sekcji dziś zostały już w pełni re­
alizowane. Obok sekcji piłkarskiej i 
lekkoatletycznej utworzono sekcję 
gier sportowych dla pań i panów. W j 
stadium organizacyjnym znajduje; 
się również sekcja_ bokserska, któ­
rej kierownictwa podjął się znany 
działacz sportowy ob. Kuleć.

WMKS posiadać będzie również

Podziękouianie
Komisja Wojewódzka Daniny Naro­

dowej wyraża uznanie 1 podziękowa­
nie pracowniko: i Powszechnego Zakła 
du Ubezpieczeń Wzajemnych okręgu 
Dolnego Śląska, którzy złożyli jedno­
razowo na Daninę Narodową kwotę 
zł. 120 003.

P A Ń S T W O W A  Ż E G L U G A  na O D R Z E
STOCZNIA u j GŁOGOWIE 

m a t z g a z E a n a i& s t

Spmwey w fasKacIi
u  A o f e / s u r z i f

Zniżki kolej ouie dla ekip 
sportowych

Państwowy Urząd WF i PW zaw .a- 
Scm ł ostatnio wszystkie związki l klu 
by sportowe, organizacje młodzieżo­
we. organizacje społeczne i zawodowe, 
że dzięki życzliwemu ustosunkowaniu 
«;ę Ministerstwa Komunikacji do 
•praw w. Ł 1 sporni — uzyskał zniż­
ki kolejo-we dla wyżej wymienionych 
łwiązków.

Zniżki te uprawniają do korzysta­
nia na kolei z ulgowych 66 procen- | 
towych biletów powrotnych przy prze j 
Jazdach dla celów WF lub PW. In- , 
r-rUktorzy WF lub PW korzystają ze j 
miżek 33 procentowych od stacji do 
•facji. według podanej. kolejności w 
gaświadczeniu PUWF I PW.
. Pragnący korzystać ze zniżek kole- , 
Jowych muszą zaopatrzyć się w spe­
cjalne formularze poświadczone przez

PUWF i PW łub jego urzęoy.

jedyną chyba w Polsce sekcję dżiu- 
dżitsu. Jest to sport znany pod naz­
wą walki japońskiej. Treningi tej 
sekcji prowadzi fachowy instruk­
tor walk japońskich, który zapoznał 
się z tym sportem w ojczyźnie tego 
sportu to jest w Japonii.

Wykłady z dziedziny teorii wycho 
wania Fizycznego i Sportu przepro­
wadzać będą instruktorzy ob. mgr. 
Baj. oraz mgr. Zofia Dowg.erd. Prócz 
krzewienia kultury fizycznej WMKS 
wprowadził dla swych członków 
również naukę tańców narodowych, 
które prowadzi kwalifikowany in­
struktor Studium WF ob. Wiech.

Milicyjnemu ze swej strony ży­
czymy jak największych osiągriięć 
na tej godnej naśladowania drodze 
wychowania sportowców — obywa­
teli. (JI

K 130

1 kasjera rutrnouianego
2 rutynoiuanjjch bilansistćui
1 rutynowanego rachmistrza z praktyką
3 maszynistki z długoletnią praktyką

Walka z elementem spekulacyjnym

QJż.ag2Mj€sn& w f o s t e  rztia id r a c o n /e
ogony końskie i krowie, wlos e kozie, włosie sztuczne, WYCZESKI 
i odpadki wsze’kiego włosia kupują stałe

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZERÓBKI WŁOSIA
WROCŁAW, ul. Kaszubska 16 (obok Pomorskiej) K 108

Org§fTZ£CYjno Zeferan e Z-zeszsa
piyw. przemysłu li snży m8i2'6vvs]J slrzewnoj

odbędzie się w sobotę dnia 25. I. o godz. 11.30 w sali Grand Ho­
telu, ul. Ogrodowa 102.
Izba przemysłowo handlowa wzywa wszystkie zainteresowane fir­
my dolnośląskie do bezwzględnego udziału w zebraniu._______ Kl2^

ł 689

ĘJ iw n  tg a  fSeyscatrltaszcs i
Po upływie trzech miesięcy od daty przekroczenia przez repatrian­
ta granicy polskiej, zaświadczenie na bezpłatny przejazd koleją, nie
przysługuje. _Państwowy Urząd Repatriacyjny

we Wrocławiu
Oddział Wojewódzki

SŁOWO POLSKIE Nr. 81 Str. 1

i

*
Zwłaszcza Kurowski, który znał
wszystkie słabe punkty kolegi, do­
brze unikał przed lewymi i bił se­
riami z półdystansu. W trzeciej 
rundzie Potyrała początkowo miał 
lekką przewagę, ale Kurowski pręd 
ko dochodzi do siebie, zbija pew­
nie lewe proste, obrabia dół w 
zwarciu przeciwnika i walkę pew­
nie wygrywa.

W  drugiej parze wagi lekkiej 
Charctćicz (IKS) pokonał na punk­
ty Bros-zkowskiego (Pafawag). 
Walka toczyła się przez cały czas 
z półdystansu przy obustronnych 
atakach. W pierwszej Charewicz 
ładuje kilka niebezpiecznych sier­
pów na szczękę przeciwnika i to 
starcie lekko wygrywa. Druga run­
da należy do Broszkowskiego, któ­
ry jędnak niepotrzebnie wdawał 
się w bijatykę. W  trzecim starciu 
obaj zawodnicy zwiększają tempo, 
Chare*wiczowi wychodzi na począt­
ku starcia ładna seria. Wygrywa 
na punkty Charewicz.

W  wadze półśrednlej Danec (Gór 
nik) zdobył punkty walkowerem, 
podobnie jak i Konieczko (Len) w 
wadze piórkowej.

Niezmiernie ciekawą walkę sto­
czyli w wadze półśreuniej Talarów 
ski (Górnik) i Olejniczak (Odra). 
Talarowski lepszy technicznie na­
rzucić chce przeciwnikowi walkę z 
półdystansu, co mu się w pierw­
szej rundzie udaje. W drugim star­
ciu notujemy-kilka udanych kontr 
Olejniczaka. W trzeciej zawodnik 
Odry po kilku niebezpiecznych cio­
sach na żołądek słabnie, odkrywa 
się i inkasuje sporo na szdżękę. Ta­
larowski w tej rundzie zademon­
strował kilka ładnych, 'precyzyj- 

! nych, krótkich ciosów z obu rąk.

18 s p ó ł k a  ń
sloętnsa runKieuj i i i : i 2 7
eto bilans bokserów

IKS-a za rek 19'6
I Bilans sekcji bokserskiej IKS-u 
j za rok 19tli przedstawia się wprost 
| imponująco. Za okres ubiegłego ro- 
; ku bokserzy Pierwszego IvS sto­
czyli 18 spotkań, przy czym-w licz­
bę tą wchodzą dwa mecze o ..mi­
strzostwo Okręgu, i jeden o mi­
strzostwo Polski. W  sumie barw 
IKS-u broniło we wszystkich tych 
meczach 18 zawodników. Z nich 
klasyfikacja wskazuje, iż Waluga 
zdobył największą ilość punktów 
bo 25 (w tym 5 razy wygrał przez 
ko). Na drugim miejscu znalazł 
się Ciećwierz z 20 punktami, 3) 
Becker 19, 4) Knranda 15, 5) Cym­
bała i Miszcżuk po 13, 6) Symd  ̂
nowicz 11, 7) Górski 7, 8) łłor- 
boń i Kiszka po 6, 9) Kozłowski 5,
10) Piasny i Kurowski I po 4,
11) Kurowski II 3, zaś Rynkie- 
wi.cz, Nowakowski i Pogrzebu po 
2 punkty. -

Ogólny bilans spotkań wyraża 
się korzystnym stosunkiem punk­
tów' 141:127. (J)

Zebran e piłkarzy Barzy
Kupiecki Klub Sportowy „Burza* 

we Wrocławiu zawiadamia wszyst­
kich członków sekcji piłkarskiej, iż 
w piątek t.j. 24 stycznia o godz. 17- 
tej odbędzie się w lokalu klubowym 
przy uL Piastowskiej zebranie sek­
cji.

Obecność wszystkich członków o-
bowiązkowa.

w fili fliiu - d ifSi
i  (I r  Im; ma u t a i  te in o 
K ula msee bo. s m
S 2K’<3 SJtfSO T

Delegatura* Komisji Specjalnej we 
Wrocławiu prowadząc walkę z ele­
mentami spekulacyjnymi w'śród ku- 
piectwa i obserwując w związku z 
tym rynek towarów tekstylnych u- 
staliła, że część towaru znajdujące­
go się na rynku oferowana jest po 
cenach wygórowanych, dlatego, że w 
grę wchodzi zarobek wielu dodatko­
wych i nieuczciwych pośredników. 
Kontrolując w tyin względzie stan 
organizacyjny magazynu tekstylne­
go oddziału PCid we Wrocławu

Świdnicką, Delegatura stwierdziła te 
go rodzaju usterki, które umożliwia­
ją popełnianie nadużyć.

Dla umożliwienia PCH uzdrowie­
nia stosunków Komisja Specjalna za 
rządziła wstrzymanie sprzedaży bur 
towej na kiika dr

Walka o ńaieżyte zaopatrzenie 
człowieka pracy toczy się równole­
gle na kilku odcinkach; ograniczając 
nadmiernie i gospodarczo nieuzasad 
nione zarobki deta istów, skraca się 

równocześnie łańcuch pośredników



Z w i o z ę !  G o s p o d a rc zy  
S p o iw  R. r.

Okręgowy Oddzia* 
Spożywczy

HURTOWNIA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO
w e  W rocławiu, uf, K lęczkow ska  3 2 , te ł, 210, zawiadamia

te posiada do sprzedaży wolnorynkowe] dla wszystkich koncesjonowanych detalistów (Spół­
dzielnie oraz Kioski Inwalidzkie) —  wyroby P. M. T. wg cennika:

ę m w m /M Ę i i v y b ® b b w  T r r a w i i
P o ls ltle o o  M o n o p o lu  Jo^onloic/ewo

B A S /V I E  S L A S K i E 127
„LEGENDA O JELENIEJ GÓRZE- 
„RUBINOWY CZARODZIEJ"
„KSIĘŻNICZKA KUNEGUNDA"
„WIZYTA WACKA U KRÓLA BAJ TYKU"

•sm k a z a ły  s ię  mmi n o w e j  ie r W  b a je k  „ C  Z. Y 1 A  MCM C**

W jjdaU JnictU JO  „INTERPRINT" KRAKÓW, 5 w . Gertrudy IŁ

I \ H F T  Ę  
p o le c aL A M P Y  IM A E T B W E

Skład Farb i Chemikalii „ C H E M I F A R B A "  
W rocław , łiiełSsaśaicza  2 4 553

Ogólne ZeEsran e pryw. przemysłu spożywczego
odbędzie się w niedzielę dala 26 bm. o godz. 11.30 w sali Grand 
Hotelu, ul. Ogrodowa 102.
Izba przemysłowo -  handlowa we Wrocławiu wzywa wszystkie 
przedsiębiorstwa dolnośląskie do bezwzględnego udziału w zebraniu.

K119

K O R Z E N IE

Cennik obowiązuje ed dnia 13 grudnia 1343 roku
PAPIEROSY

„W olność"

K 112
wyłącznie Jo sprzedaży na karty zaopatrzenia„Bałtyk 

„Triumf*
Papierosy pozostałe —  wolnorynkowe.

Prosimy reklamować w razie pobierania przez detalistów cen wyższych.

S m a r zn a ,  2 r f r « n  u

O O R S Z A
sprzedaje K124

świeżego po 40 zl za 1 kg w detalu 
SANDACZ Wrocław, Stalina. 813

N ł lKA

K 90
ANGIELSKIEGO w słowie i piśmie 
kto udzieli ze starszych pań. Łaskawe 
oferty z podaniem warunków proszę 

UNIEWAŻNIAM dowód rejestracyjny ^odać do ..Słowa" pod jir. ..602“ . 602 
RKU wydany Nowy Sącz, na nazwi­
sko Skoczeń Konstanty. 014 KORESPONDENCYJNE KUKSY KSIĘ
 _ — _ —--------------------------------------  GOWOSci Informacje, Lublin skr.
UNIEWAŻNIANI dowód osobisty wy- Poc2t. 105. ję
dany Kamienna Góra, na nazwisko Si _ . --------------- —■— —---------------- —.
korski Stefan. 615 ‘ NIE Potrzebny nauczyciel do oso-

- by aorosłej. Zakres szkoły średniej.
i r J o r m i / l n  -19 O (>28UNIEWAŻNIANI dowód osobisty legi Norwida 53 m. 9. 

tymację strażacką, kenkartę, kartę re­
jestracyjną RKU Nowy Sącz, kartę 
przesiedleńczą na nazwisko Niemas 
Władysław. 616

LEKARSKIE
      GABINET CHORÓB WENERYCZ-
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną J PŁCIOWYCH lekarz: Janusz
RKU Wrocław na nazwisko Jagielski esi.ns^:‘ Godziny przyjęć S — 9 ra-

RHH no : od -  -  0 po południu CHRO- 
BREGO 20 II PIĘTRO, OBOK DWÓR

Władysław.

544UNIEWAŻNIANI skradzioną kartę re CA ODRY.
jestracyjną na nazwisko Gawałkiewicz 
Lidia zam. ul. Ogrodowa 63 oraz leg.
Nr. 156 Był. Więź. Polit. na nazwi­
sko Wigier Janina. Łaskawego zło- J **-------------------------------.—
dzieją proszę o zwrot dokumentów. i . .r ., . ' ',fP“>zc-e. gdzie są Z.ół-

C05 „ , l ! ? y M._chał Irena (Lwów. Zadwó

POSZIK5WAMA RODZIN

APARATY filmowe 16 - milimetrowe, U N IE W A Ż N IA N I  kenkartę, legiiyma- U N I E W A Ż N I A M  zgubioną legityma-: Krotka 8.
rzańska 15). Chorzewska,

l lS S f lń l iS  £hay» aPsrały d0 powiększeń, obiek- cję partyjną PPS na nazwisko Ada- ' _Fbczp. Spoi. we Wrocławiu Jo- - _
W a ir & i* *  tywy. klisze, papiery fotograficzne ku mowfcg Władysława. C19 zef Rżany. 600 GŁOWACKIEGO

Kraków, 
K59

HAND^OWL

SKT warsztaty naprawcze samocbo-

pu-je — płaci najwyższe ceny, Dom 
i  Handlowy, Kraków, Gołębia 6. K117

ZGl BY — I NiEWAŻMENIA

Stanisława ze Lwo- 
- — wa poszukuję. Ktokolwiek w!°dz’ałb* 

UNIEWAŻNIAM kartę mobilizacyjną, 5.000 NAGRODY. Kto znalazł 13.[.47 o jego miejscu “zamieszkania nroszo- 
odcinek karty mobilizacyjnej 1839 r. r. mój pamiątkowy zegarek ręczny ny jest o podanie wiadome"--! 'rarima 
zaświadczenie PKU 1925 niemieckie tm . „Ir.ternacional Wohl". Proszę po Królikowska — Wrocław SwM acke- 
zrwotnienie z obozu jeńców, kartę ro- dać swój adres pod „Ręczny" Trybu- go 6 — 19. ~ 599

dów i silników ropnych Wrocław Po- m , werową. dowód osobisty wydany Ra- na 1X1, pl. Wolności,wstańców Górnośląskich 22 k u p u j e  ^ J f ^ N I A M  zgub one dokumenty banek ^ 
wszelkie części do pomp wtryskowych  ̂ ^  WrocLw i ka«# repa.r.a

K 2 cyjną z Niemiec, Dawidziuk Zdzisław.

591

CERATY cienkie — dwustronne, we 
wszystkich kolorach kupuję. Oferty z 
przesłaniem prób i cen Wytwórnia 
Galanterii Poznań,, Zielna 13b. m U.

KS0

KARTON kredowy i rysunkowy, pa­
piery kolorowe luksusoy. e kupuje Kar 
powieź, Wrocław, Nfikcłaja SI. II pię 
tro. K 105

.!

______ na nazwisko Jezak Jozef. G20 UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma ?IA*  ̂ 1 Pawłowska Stefania poszuku-
UNIEWA ŻNI AM k -^ e ro7oo7n*’ ci$  służbową wydaną przez ZEO Doi- ochenkowej Ant-onińy i dzieci o-S S S S J  o«r.srsf»«*■«. • « « . m„ i s S s E S l r  *• • zwisko Górski Wiktor. 033 Q, a°.ci Kierować proszę na adres: Pa

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną,
cję Izby Przemysłowej we Wrocławiu zaświadczenie 
nr. 324. wystawioną na nazwisko fi1 
R—odżicki. Ogrodowa 48. 5-

wisko

KOP-u. św.aaectwo UNIEWAŻNIAM skradziony
  włowrka Stefania Wrocław

dowód Brodatego 4 m. 13.
erc a-tnłU . tożsamości, indeks AHZ Lwów, k a r tę --------------------------------- --------------
552 „ , ;V ;  tpo=t iii- ' f h ’ Z<X ' " °~ ewakuacyjną na nazwisko Pankiewicz SZUKANI OJCA Landesa S 
  , y ą  na ‘ Jadwiga Emilia. 631 rodziną, zamieszkałego wieś <

Henryka 
630

-YAŻNIAM kartę rejestracyjną 
_ j wydaną w Śremie na nazwisko 
Józef Skrzypczak.
UNIEWAŻNIAM

Pociecha Adam. 622
'RYTEK Jan unieważnia skradzioną 

551 kartę rejestracyjną RKU. 593
ks.ążkę wojskową UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną

KALENDARZE terminowe: biurowe 
i kieszonkowe -  notatniki z wiadomo- kub. 
ściami Motylki miniatury. Wysyła pa 
piernikom poczta za pobraniem: 
powieź Instytut wydawniczy, rok 
łożenia 1991 w Warszawie, obecn 
Wrocław, Rynek 1. Cenniki wysyła 
się odwrotnie. K 107

RKU wydaną w Katowicach metrykę RKU wydaną Newy Sącz, na nazwi- UNIEWAŻNIAM zagubioną 
urodzenia na nazwisko Pilchowsk: Ja- oko Janik Władysław. Zalesin 58 m i  jestracyjną RKU wydaną \

588

kartę re­
sko Janik Władysław, Załesin 5S gmi jestracyjną RKU wydaną w Oleśnicy 
na Czarnolasie. 623 na nazwisko Małcherek Ignacy: K 115

mona z
rodziną, zamieszkałego wieś Crulowi- 
ce, poczta Komarao pow. Rudki, woj. 

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re- lwo-wskie. Ktcby coś wiedział o nich 
jestracyjną RKU wydaną w Oleśnicy proszę skierować pod adres: Sas F. 
na nazwisko Szafrański Jan. K 114 Wrocław — Sępolno ul. Czarnoleska

- nr. 16. Za wynagrodzeniem. K"113

ROŻNE

KUPUJĘ „Overlock“ i 2 igłowe ma­
szyny, podać stan, cenę i 'irmę Ofer­
ty do Biura Ogłoszeń PAP Łódź. ul. 
Piotrkowska 133 r>~d „M.D". K 111

Kar UNIEWAŻNIANI zgubiony dowód oso UNIEWAŻNIAM dowód o=ob-s‘ y -vv- UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację P-ARI - BANU jasnowidząca medium
za- bisty, na nazwisko Wacława Rafał- dany Szym-yeh k->rte boeran!ezna ak3demicką. bratniacką, kolejową o- w transie powie dokładnie wszystko

ie czyk, Wrocław, ul. Kulińskiego 32. metrykę ślubu* met"vke u-edzenia na raz kartę rejestracyjną RKU na naz- Wrocław, Norwida 53 m. 9, obok pla-
!  _  ™  nazwisko Wie^orek Władysław. '624 wisko Firlej Stanisław.___________ 536 cu Grunwaldzkiego. ^501

0-22^ UNIEWAŻNIAM skradzioneBURY Franciszek unieważnia książecz 
kę wojskową wyd. RKU, dowód toż­
samości konia Nr. 023431 wydany 
przez Zarząd Gminny Kołaszyn. 599

UNIEWAŻNIANI kenkartę 
na nazwisko Gancarzówna

UNIEWAŻNIANI dewód osobisty wy-
______________________________________JÓZEF Binkowski unieważnia zgubio dany Szymryeh, na nazwisko Grab ń
SKLEP spożywczy z mieszkaniem od- ne. dokumenty: zaświadczenie rejestra Józef. 608
stąpię, Traugutta 147. 569 cyine wydane przez PUR w Oleśnicy,-
_________  _  |_____zaświadczenie wydane przez RKU w UNIEWAŻNIAM książeczkę konia 2-u
ZAKŁAD fryzjerski z urządzeniem Oleśnicy, dowód rejestracji ko-nia wy ‘ e*n;eS0 własność. Józefa Joeza. 609
na przedmieściu Wrocławia odstąnię. dany przez Urząd Gminny w Janko- n r r r , , , , * , . , , , ,  - 7 u  -----
Wiadomość 'Wrocław H. Dąbrowskie- wicach. 597 UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia

kie dokumenty na nazwisko Szczepań­
ska Krystyna. • 6-19
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewa 
kuacyjną, wysfawicną w Wilnie na 
nazwisko Inż. Jan Fryczkowski. 669
C-DWOLUJĘ unieważnione dokumen­
ty 7. 11. 46 na nazwisko Suchodolski 
Jan. 522

wszyst- STEMPLE kauczukowe wykonywa
„EL-CHA-FILM". Warszawa, Jerozo­
limskie 27. Prowincję informujemy U 
stowrnie. k  17 -

NAPRAWA wiecznych piór. Specjal­
ność ..Pelikany": Wronecki. Traugutta 
69 m. 2. Tramwaj 5. 13763

*0 15 (fryzjer). 595 kenkartę, kartę repatriacyjną wydaną ‘ POSAI) POSZl hEJĄ

WYROBY szklane: laborato-ryjne, chi 
' rurgiczne, cygarniczlu — poleca wy- nościowe styczeń 
twórnia. Wrocław, Słowiańska 23—15. adres: Wrocław Nowowiejska

604 i

UNIEWAŻNIANI skradzione dokumen w Strefie Francuskiej, kartę repatria 
ty Sikorska Janina oraz karty żyw- cyJn3 wydaną Dziedzice, na nazwisko 

Proszę o zwrot na Rynytówna Czesława, 610
87—2;

626

ŻAKUPIB1Y natychmiast: agregat do UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wy- 
otaczania grysćw smołą, składający dany Redutcwo, zaświadczenie repa- 
s-ię z suszarki i mieszarki, sito wibra- triacyjne z Niemiec na nazwisko Wy 
cyjne, kotły do asfaltu twardolanego, styrk Zygmunt, oraz kartę ewiden- 
maszyny do spryskiwania smoły.- Z3I0-  cyjną traktora nr. C 77749. 617
sżenia pod „Grupa Techniczna" Wro- r —------------------ :—
cław, ul. Kaszubska nr. 4. 627 UNIEWAŻNIAM dowód

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy od 
S — 3 godz. Łaskawe zgłoszenia do 
„Słowa Polskiego" pod „Repatrian- 

UNIEWAŻNIA3I dowód osobisty Wy- tka". - 55o
dany Małgów, gmina Lisków, odcinek 1 „ i,
wymeldowania, na nazwisko 
Eugenia.

Rosiak i 
611 i

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany Pątworów gmina Kowale Pań-

________ stóe odcinek wymeldowania na nazwi
tożsamości sko Korna-towska Sabina, 612

SZOFER z 15-leinią praktyką. Czer­
wone prawo, jazdy poszukuje pracy.

Plac Staszica 
591

Wiadomość Wrocław 
nr. 16 in. 3.

WOLNE POSADY
wydany w Lesznicy, kwity podatko-  r r i--------- ZAKŁAD fryzjerski poszukuje dobrej
ws z gospodarstwa, kairtę rejestracvj i J*’ ' ■' dowod osobisty wy- TOan.curzystki zgłoszenia Wrocław_ _ii_ * __ L - . J dany Lubawka, mptrrltoKUPIĘ heblarkę i wyrówniarkę drzew ~ „ — ---------------  ,     . , , „ . , , ,

ną. Oferty „Słowo Polskie" pod „Ke- ną RKU Nowy Sącz, na nazwisko ri : y , ' ,A1,W,':a’ 11  ̂ uroozema
632 Rom, stpr,--,ł=w 61S dzlec*a (Aleksandrą Mana)bla-rka" sko Miechur Zofia.

PALNIKI do lamp naftowych, rr.osię- UNIEWAŻNIANI dowód osobisty, kar UNIEWAŻNIAM zagubiona leg;ł ,-ma- 
inych pc cc-nach fabrycznych hur- tę ewakuacyjną, wydane w mieście cję służbową, wydaną" przez ~ Zarzad 
towo wysyła Dom Handlowy, Kraków Zdołbunowie, na nazwisko Łatysżkie- Miejski m. W-ociaw'a Nr" 1068 na 
Gołębia 6. K 118 ■ wicz Eugenia. 607 nazwisko Groński Zbigniew.

Biskupice ul. Abramowskiego Nr. 31. 
_________________________________ 483 |

FABRYKA Pierników i Herbatników 
„Jadzia" poszukuje kwalifikowaną si- 

1 lę do pakowania herbatników w ce- 
j lofanie, Wrocław, Aleje Słowackiego 

5iX), 19. 629

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dzia! Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
6S od godz 8 — 15. w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
tel. 19 Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 1S, tel 22 00 Wałbrzych: ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-08 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 Żegaa: Rynek 35. Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Gr a :  Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
ni* „Czytelnik*:. Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia kola „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz. In?. 
1 Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Ini. i Prop. 1 Księgarnia „Czy- 

. telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-6910 Wydawca: Sp. Wyd. „C zyteln ik"
-H ... Rea.,kcj, i Wyd„wn:ctws. .A ocla w, ul. Krupnicza 13, — tel. Redakcji 19S. tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w Roniedzlałkl, środy. 1 piątki od g. 12 — 13 Sekretarz

or.r.ennse od *1 -  u, Reakcja za dział jełosren nle odpowiada. Prenumerata miesięczna 80 zl. -  kwartalnie 270 zł. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki M

1. PAPIEROSY Cena za 1 sztukę
bezustnikowe

„Wawel" chwilowo brak Z l . 10.—
„Zefir" 99 99 99 7.50
*Hel" 99 99 99 5.—
„Bałtyk" 99 3.—
„Triumf" 99 3.—
„W olność" 99 2__
„Mazur" 99 2.—

ustnikowe
„Belweder" chwilowo brak Zl. ■8.—
„Syrena" 9* 99 99 5.—
„"Śnieżka" 99 99 99 3.50
„Nysa" 99 3.—
„Popularne" 99 1.50
„Partyzant" 99 1.20

2. CYGARA
„Elkliento" Zł. 20.—
„Kopernik" 99 16.—
„La Pintura" 99 12__
„Ligm" 99 10.—
„Cygarotki" 99 5.—
„Cigarillos" 99 7.50

3, TYTONIE J )0  FAJKI
Średni fajkowy Zl. 1000.—
Zwyczajny fajkowy 99 700.—

TABAKA
„Gdańska" Zł. 600.—
„Mazurska" »

99 50.—

lama m


